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A Ł E K S A H B l i B  Y O G E Ł .
L tO I. pię*-0

otwarte goda. 10 rano do gods. 1 w południe.
P w  ’^ H l f* tr^0y1: ui. Kopj-nika 1. 7 parter (sklep) otwarU od godz. 9 rano do godz 1 wie- 

kureni bez przerwy.
FrMdpUU na Ha.odową“ wynosi

| b  u  ;  «  ;  " ;  s  kr- _ k
Za zmianę . urecu dopłaoa się 4 0 hal
i  "^Kodnikiem  mód i powlaśoi" lnb

tai z warszawskim tygodnikiem „Ziania" i 12
. tomami rocznie preinii:
■waitalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

w - t JL • na prowinoyi 9 „ 90 „
na u i e ,a tdn Lduic do domn dopłaca się hal. miesięcznie wychodzi o godzinie 5-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA I F jtZ złD P Ł A ??
przyjmują: W e L w ow ie: Adnunsiracyt „Cazo­
ty Narodowej" ni Kopernika 7 i biuro Goiotow 
skiej Pu„ai Hausmana; W « W iedniu: Haasenstem 
ti Yogler (Otte Miw) I Kai ntnerstr. 18 (Eiag. Neuer 
Marki 8), Rudolf Mosse SeilersUidte 2. A , C^pelik 
GrGnan<^rgasse i i ,  M. Dnkea N&chf., Maz Angen- 
feld & Emerioh Lessner I. Wollzeile nr. 9, Sohallek 
Wollzeile 11, i .  Dar.neaberf; H Praterstrasu 38, 
Adolf Chulawski TO. Stiftg. 4, E. Braun L Roten- 
tnrmstrasae 9; W  B u d a p a sso le : Jnlinsz Leopr ,L 
VII. E r8aLjthriog 41; W e Frankfurcie n. M.; 
Haasenstein & Vogltr i G, Eaibe & Oomp.; W  Pa­
ryżu  : C. Adama Ciborowsl iego następca: Racz­
kowski 14, Cit: Će rrfeyiae r*_ji«.

O E IA  w łiC C ljE  Ogłoz".en.i *»_, 
ozajne na jednosspaltowy wierss drobnym drukiem 
o a a ju r  t tiejsce 20 hal. N a& csłan c  sr, wiei-< lub 
lnb jegoejsce <*0 ha] CHoay p u b lic z n o ś c i za 
jego snib jego miejsoe 1 kor. Prywatno, ko- 
wierss lu n o ya 6 hat od wyrazu.
Nmer kosztujt, 8 h.t na prowlncyl 10 hal.

(Numery da-roiejsie kosztują po 10 OL)

Wymyślania na sejm.
Organa Pocyalist/c»ne wszbiakich nacyj, ile 

teł ®amy w  Galicyi, przepraszamy, nie nacyj, 
bo tych socyalisci oficyalnie nie uznają, ale 
orn»n* socyalist/cziie, wydawane u nac w roz 
maitych językach, dale, ruskie dzienniki hajda­
mackie, uzien po dniu wypisują teraz niestwo­
rzone rzeczy na sbjm. Sejm doprowadził kraj do 
zuDożenia, a społeczeństwo do rozstroju; sejm 
temu winien, że rząd nie odpowiada na rezolu-

wyrażające rozmaite postulaty kraju; sejm 
j*st „zdegenerowany", sejm pielęgnuje analfabe 
tyzm, sejm nie jest zdolnym do żadnej pożyte­
cznej pracy dla kraju i t. d. w nieskończoność 
*ypią się najdziksze obwinienia przeciwko sej­
mowi.

Takie na sejm wymyślania, do których dziś 
przyłączyło się i „Sfowo polskie11, ma być śród 
kiem, który powinien i błonic sz'achciców, księży 
i posłów demokratycznych pclskiej naiodowości, 
idących zgodnie z większością sejmu, do kapitu- 
lacyi w obec zwolenników czteroprzymiotnikowe- 
go, albo przynajmniej trzy przymiotnikowego pra­
wa głosowania! rrzeóoigają się te pisma pomię­
dzy sobą w poniżaniu sejmu. Widocznie zdaje 
się im, że tym sposobem pobudzą tę większość 
sejmową, jaka istnieje dzisiaj, do popełnienia 
satnonojotwa, do samosądu nad sobą — z roz- 
paczy, że nie jest ona tagą, ażeby mogła znaleźć 
łaskę w oczach redaktorów „Naprzodu*, „Głosu* 
lwowskiego, „Diła*, „Hajdamaków" — a wresz 
oie i redakcyi „Słowa polskiego"...

Ha, być może! Być może, że ów „zwyro­
dniały* i „zniedołężniały* sejm, w którym jest 
teraz tylko jeden p. Stapiński, tylko jeden taki 
srogi „postrach na szlachciców" jak p. Szmigiel­
ski, trzynastu i to nie bardzo zgodnych miedzy 
sobą członków klutu ruskiego i także tylko trzy­
nastu (fatalna liczba) entuzyasiów „katastru na­
rodowego* — popełni „harakin*, ażeby zrobić 
miejsce innej większości, więcej odpowiadającej 
dość niejednolitym życzeniom wy żwymienionych 
obrońców rozmaitych demokracyj!

Trudno azis przesądzać, w jaki bposób 
sejm wprawę retormy wyborczej załatwi — gdyż
0 to tylko rozchodzi się. Ale to pewna, że jaki­
kolwiek będzie ekład przyszłych sejmów — sej­
my dotychczasowe nie bęaą potrzebowały wsty­
dzić się przed potomnością swojego działania! 
Pamiętać potrzeba, że ordynacyę wyborczą, jaką 
mamy doiycnczas, nie układali bynajmniej „szla­
chcice* albo ich „fagasi*, tylko że wyszła ona
1  kuźni centralistycznej i obliczoną była z wy­
rafinowaniem złośliwem w tym właśnie kierunku, 
ażeby w sejmie zapewnie jak najwięc.*' głosów 
wielbicielom Szeli, Ghomińskim itp. „zbawcom 
chłopa*. Tymczasem właśnie lud sam — spró­
bowawszy przy pierwszych i drugich wyboraoh. 
eo to z» pożytek dla niego może być z takich 
opiekunów, odwrócił się od nich — no i mamy 
teraz od szeregu lat taką właśnie większość, ja 
k& jest obecnie. Ta większość z wytrwałością 
i konsekwencyą, która gniew sprawiedliwy, ale 
larazem także i pełne respektu uznanie wzbudza 
u wrogów naszego narodu, walczy o kulturalne 
podntesieuie kraju, o zatarcie okropnych następstw

stuletnich rządów kulturtr&gerskicb Ileż to lat 
wysiłków, ile trudu kosztowało każde niemal 
„ustępstwo", zanim się je wydaric Niemcom- 
centralistom na rzecz ekonomicznego poaźw/igmę- 
cia kraju dla rozv:oju oświaty narodowej, dla 
skonsol.do wania społecznego kraju i Postęp zna­
czny, postęp ogromny widoczny na wszystkich 
polach życia społecznego i ekonomicznego. Po­
patrzmy tylko na szkolnictwo, jakiem ono jesi 
aziś, a czem było przed czterdziestu laty, po­
patrzmy na Jrog:, koleje żelazne, na ten ruch, 
jaki dziś we wszystkich zakątkach kraju widzi­
my w zakresie meiioracyj rolnych, rogulacyi wód 
płynących, ulepszeń gospodarczych we wszelak:ch 
kieruukacb; jak wyglądają dziś miasta naoze, 
a jak wyglądał) przed czterdziestu laty itd.

I cóż — czy może szlachcice dla siebie 
dużo zyskali za owych czterdzieści lat szlachec­
kich rządów? Oto chyba tyle — że gdy sami 
wypielęgnowali parcelacyą, teraz ta parcelacya 
prędzej wyplenia dwory szlacheckie po wsiach 
naszych, niż pruska komisya koionizacjjna w 
Poznańskiem.

Niechże więc ta zacna kompania, która 
wypowiedziała teraz — połączonemi siłami, za­
wziętą wojnę sejmowi, miarkować się raczy w 
swoich atakach —  niech pauręta, ze jeżeli w 
naszej biednej Galicyi nie jest raj, to winien te­
mu nietylko sejm, kiory pracuje sumiennie i 
gorliwie, jak tylko może, ale że przedtem przez 
sto lat gospodarował w tym kraju ktoś inny, 
kogo może niejeden z tych, którzy na sejm rezo 
nują, tak zupełnie ekskulpowatby nie chciał...

Ukrainofilskie duchowieństwo.
Z wsz ystkich radykalnych czasopism ruskich 

najbardziej wrogo wobec duchowieństwa us^o 
sobioną jest gazetka chłopska dr Tryiowskiego 
„Hromadskij bołos". Pisaliśmy niedawno o no 
wyeh, wstrętnych napaściach tej gazetki ua „po 
pów“ ; streści! je też „Haliczanin" w artykule 
„I ty, duchowieństwo, milczysz?4 W odpowiedzi 
na to wydrukowano w organie staroruskim dru­
gi anykuł p ł : „Ducho w.eóstwo milczy i będzie 
milczało", w którym korespondent z prowincyi 
wykazał przyczyny, dla których duchowieństwo 
ruskie patrzy obojętnie na zgubny dla ludu ru­
skiego runh radykalny.

Obecnie pojawił się w „Halicz.* trzeci ua 
ten temat artykuł p t : „Uraińskie duchowieństwo 
nie milczy." Czytamy tam, że księża-staro-usini 
zawsze zwalczali i zwalczają w wysokim stopniu 
szkodliwe tendeneye radykalne, a że działalność 
ich nie została uwieńczoną skutk em takim, ja­
kiego oczekiwano, to złożyły się na to liczne 
przyczyny, osobliwie zaś protego sanie, okazy­
wane drugiej części duchowieństwa t zw. „ukrań- 
skiej*, która albo potaj im nie solidaryzuje się z 
tendeneyami „Hrom. hofosu4, albo nawei zupeł­
nie otwarcie szerzy propagandę na rzecz jego *

„Jak takiego człowieka — pisze autor arty­
kułu — który, będąc jeszcze w gimnazyum prze­
siąknął wszelakimi „izmami*, starał się zakorze­
nić swe p-iglądy pod wiejską strzechą, jawnie 
występywał przeciw wi irze i ks.ęż^m, a sam 
wstąpił w szeregi sług Kościoła dlatego tylko, ż- 
w eeminaryum dano mu bezpłatne utrzymanie — 
jak takiego człowieka mogiaDy przemienić mar 
twa rewerenda". Gdy on znajduje podarcie u 
8'lnych tego świata, wówczas nie waha się wcale 
nawet wypowiadać wobec ludzi świeckich swych 
poglądów ateistycznych: „gdyby mnie nie byli 
przyjęli do sein.naryum, 10 ja stałbym się naj­

większym wrogiem popów* — są to ipsissima 
varba jednego z rokujących w:elkie nadzieje ^po 
hosłiwcia". Wobec tego nie dziw, że inny „wiele 
rokujący^ radził mu rugować wszelkie inne ga­
zety jako „szmaty", a prenumerować „Swobodę", 
„Hajaamaki" i „Hrom hołos*. Nie dziw, że 
alumni witają z uniesieniem wybór Tryiowskiego 
na posła. Nie dziw, że księża tego pokroju sta­
wiają w czasio uroczystości wyżej politykę lub 
karty, niż mszę ś w ; „ja dzisiaj ludziom podaro­
wałem święto* mówił jeden z księży w gronie 
ofieyalistów dworskioh trzeciego dnia Bożego 
Narodzenia.

Nie dziw, że „wiieć (o;ciec) Ostań* w 
stryjskiem pierwszego, drugiego i trzeciego dnia 
Wielkauocy wpaua w cuaze wsie dla agitacyi. 
Jak np. w pierwszy dzień Wielkanocy wpadł do 
parafii k* Kaleniuka i urządzi! tam swoje „zbi 
howysko*, na którem bezcześcił tego ogólnie po 
ważnego-duszpasterza, ku powszechnemu zgor­
szeniu ludu, a nawet taaził włościanom „poła- 
maty staromu kacapu. nohy*. Nie dziw, że ten 
przyszły ataman ziemi stryj-skiej urządzi ukraiń­
skie szopki po u cach miasta i komenderuje pu- 
bliCŁŁ.e „sokiłkaroy*. I wcale nie byłoby daiw- 
nem, g ety by ten „zaporożec" wystąpił jeszcze 
jawnie na wiecu zwolenników „Hrom. hołosu" z 
ji kąś płomienną mo wą i odsłonił w ich obliczu 
swą pierś kozacką, jak to miało miejsce ua ze 
braniu socyaiistów w Stryju. Nie dziw że ten 
dyrygent komedyi w czasie postu występuje 
otwarcie na zoiegowisKU w Stryju 4 zm. z pro­
gramem organizacyjnym, w moc którego wszyst- 
iie  gouiny, czyteluie, a także ludzie prywatni 
obowiązani są prenumerować: „Swobodę", „Haj- 
damaki* i „Hrom. hołos*. I agitujże tu teraz 
księże przeciw „fiiom . hołosowi*.

„Nie miic„f, jak widzimy — kończy stare- 
ruski „Halicz * —ukraińskie ducnow eństwo w od ­
niesieniu się do „Hrom. hołosu* i jego artyku­
łów antireligijnych, bez których ani jeden numer 
ubejść się nie może. Bo przecież wielu ukraino- 
hlskich księży szerzy między ludem ten organ 
prasowy; nic to zre&śtą uie znaczy, że on wy­
stępuje przeciw wierne »* ., dość na tern, że to 
organ ukraiński, a tern samem wrogi staroru- 
sLuom".

Trudna sytuacya ks. Biilowa-
Ks. Bńlow przybywa już z końoem bieżą­

cego miesiąca do B ■ lina aby przygotować się 
do trudnej kampanie parlamentarnej, Wtóra roz­
pocznie się w listopadzie.

Środowiskiem, ozoło którego rozprawy to­
czyć się będą, są nowe projekty, dotyczące ma 
rynarzi. Nie cnodzi jedtaak o powiększenie floty, 
lecz głównie o reformy poć wzgiędem admini­
stracyjnym. Czas używs nia ozrętów ma być 
ograniczony 1 25 na lat 20. Pojemiość, £ iła i 
uzbrojeń e zaś nowych statków będą p iwięksaono 
Niemiecka flota w roku 1916 będzie się składała 
z 40 pancerników i 20 opancerzonych krążowni­
ków Atoli statki te posiadać mają pod wzglę­
dem techniki wojennej większą wartość, aniżeli 
dawniej przvpuszczano Podobua f ota, jednolita 
i zastosowana do wymagań nowoczesnej techniki, 
rywalizować może, zdaniem rzeczoznawców nie­
mieckich, z najwighszemi potęga® morskiemi.

Oprócz tego zbudowani będą twierdze nad­
brzeżne w Wilbelmsharen, Kuksbaten i na Hel- 
golandzie, a na wybrzeżu morza Północnego 
staną doki, umożliwiające odnawianie i repera- 
oye okrętow. Nowe te wydałki na marynarkę 
wyniosą ocoło  153 milionów marek, podzielonych 
-ta  pięć rat, które mają być pokryte drogą po­
życzki.

W każdym razie projekty te, które wy ma 
xają dla całej prawie floty lepszego wyposażenia, 
powiększenia odaośnej załogi itd., wymagać także 
będą stał- go i systematycznego wzrostu budżetu

marynarki. Obliczaią go juz te^az na przeszło 15 
milionów.

Wskutek takiego wzrostu wydatków utwo­
rzenie nowych źródeł dochodu jest oieodzownem 
Mają one do takiej dojść wysokości, aby dopro­
wadzić do wyrównania budżetu; fiaans^wa bo­
wiem reorganizacja ubiegłego roku nie była w y­
starczającą..,

Wobec tych kosztownych projekców mary­
narki niewygodna sprawa finansów musi być 
w roku bieżącym poruszoną. Nie ma wątpliwości, 
że blok konserwaiywno-liberalny dochowa „przy­
rzeczonej* kanclerzowi wierności i zaaprobuje 
wyiatki na marynarkę. W nagrodę za to ot^zj- 
mają liberałowie nowe prawo giełdowe i ustawę 
o zgromadzeniach publicznych

O nowych podatkach obecnie hd 4 wy nie 
będzie, ażeby nie stawiać od razu wielu drażi 
wych kwestyj na porządek dzienny. Książę Bfl 
Iow pragnie przedewszystkiem ustawy o ulepsze­
niu marynarki, mając nadzieję, że po jej uchwa­
leniu przeprowsdzt później i resztę pragnień be; 
poróżnienia się z „wiernymi* mu szermierzami.!

Takie postanow cnie ks Bulowa daje sig 
doskonale wytłumaczyć: Kanclerz ma dosyć kło ! 
potow w obecnej chwili z pruskiem prawem wy 
oorczt®. Nie widzi wprawdzie niebezpieczeństwa : 
w prawie ogólnego glosowania, którem, nawia-j 
sowo mówiąc, odnośne partye więcej zajmują' 
się dla rozgłosu, aniżeli z prawdziwego przeko ! 
nauia — lecz wie dobrze, że ustawa taka nie 
dałaby mu tej większośoi w sejmie pruskim, któ- i 
rą ma i którą zachować pragnie. |

W Prusach konserwatyści nie połączą się 
nigdy z liberała 1*1 i kanclerz - -  mimo swojej 
rzadkiej elastyczności — nigdy do tego dopro 
wadzić nio potrafi; junker pruski nigdy przecież 
nie myślał na seryo o jaL;chkolwiek reformach. 
Kanclerz musi więc karkołomne czyn.ó wysila­
nia, aby uzyszać od nich koncesje, któreby i ii 
berałom przypadły do smaku. Tym ostatnim zre­
sztą, prawdę powiedziaw ;zy, prawo ogólaych wy­
borów nie leży istotnie na sercu; d imagają się 
go oni z takim hałasem li tylko dlatego, aby nie 
uledz puewadze socyaiistów Wiedzą bowiem, że 
wprowadzenie pravn ogólnego głosowania w Pru­
sach pozbawiłoby ich w każdym razie mandatów 
na rzecz socyalnej demokracyi.

Pcłożeuie więc wymaga zreaagowania wy- 
b( rczegu ptawa o tak dalece elastycznych for­
mach, któreby radykali przyjąć mogli jako po­
stępowe —  a któreby z drugiej znów strony nie 
irytowało zbytnio konserwatystów.

Jeśli więc le kombinacje Kanclerzowi s.ę 
nie powiodą, stanowisko jego w parlamencie 
stanie się nader trudabm Połużeuie jego przed 
zwołaniem parlamentu jest identyczne z potoże 
niem, w jakiem znajdował się podczas ostatniej 
sesyi parlamentarnej Dotychczasowe utrzymane 
w jedności tej osobliwej większości jest wyni­
kiem li tylko jego „giętkości*,..

Ale przeszkody, jakie napotyka w pa"lamon- 
cie, zaostrzają się przeszkoda®1, na które s ę 
napotyka w sejmie pruskiem.

Przyszła więc kampania parlamentarna za­
powiada się bardzo ciekawie..
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B r. Jerzy Omptrda.*
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HISTORIA DWÓCH SERC.
BOMAN&

' (Ciąg dalszy.)
— Głupsi w a? Co pod tern rozumiesz?
— Abyś się z nią Jie ożenił.
Rudolf stanął przed Rehnem.
— Henryku, otóż to uczynię.
Rfthp zaczął się śmiać. Zapalił sobie nowe 

cygwretc i mówił:
—  Widzisz, dobrzi myślałem. A więc tak 

bardzo jesteś... szczęśliwym. No 1 dlatego tu przy
dłem.

— Co ciebie to obchodzi? — zapytał 
ffudolf.

— Nic. Whściwie pic. Chciałem ci tylko 
powiedzieć, że uważam to za nonsens. Ale natu- 
ralnie ^mi żesz postąpić, jak będzie ci się po- 
SoEału.

— Zwykle tak czynię.
— Niema więc o czem mówić. Z tym 

rozdziałem jesteśmy gotowi. Ożen.sz się z nią

Prawdopodobnie będę mógł być twoim drużbą. 
Za drużkę przypadnie mi prawdopodobnie ta so 
wa, do której wówczas w tej gospodzie pod ) i 
cyklem tak się umizgałem.

Budolf wybuchł:
— Wypraszam sobie podobne żarty.
Rehn wziął kapelusz i zapyta! sucho:
—  N.e miałbyś czasu przejechać się ze 

mną na bicykiu ?
— N;e, teraz nie.
Rehn zachowywał ciągle swój olimpijski 

spokój:
— Dobrze, więc innym razem. Rzeczywiś­

cie, Rudolfie, nie widzę powodu, abyśmy mieli 
zupełnie zrywać ze sobą stosuDki. Nie prawdaż. 
dasz mi znać, kiedy będziemy mogli się zobaczyć? 
Nie potrzebuje to byc zaraz jutro, może byc 
później.

i yszedt. Nawet uściskiem ręki się nie po­
żegnali.

Fudolf był oburzony. Z tego tjlko jednego 
zdawa! sobie jasno sprawę, że tym wszystkim 
plotkom musi poiożyć się ko.iiec; ożeni się z Lo­
lą i wszyscy będą musieli zamilknąć.

Zaledwie trochę się uspokoił, zjawił się słu­
żący hotelowy z oznajmieniem, że jakiś pan pra­
gnie się z nim widzieć.

Kazał powiedzieć, że nie przyjmuje osob

które nie podają swego Dazwiska. Na tem się 
skończyło.

Popołudniu spotkał się Rudolf z Lolą Za­
raz pojechali do gospody pod bicyklem.

Przez całą drogę Rudolf walczył ze sobą 
czy ma wyjawić jej swój zamiar poślubienia jej. 
Miał rozmaite wątpliwości. Myśl, że stary Leh­
mann zostanie jego teściem, upokarzała go. Fanny 
jako szwagrów* byłaby okropną Całe drobno­
mieszczaństwo tych ludzi, gdy się nad nie® za­
stanawiał, było odpychającym.

Ale wszystko tc jest przecież obojętnem. 
Po ślubie nie będzie utrzymywał żadnych sto­
sunków ani z tym’ ludźmi ani z innymi; ciągle 
będzie s żoną podróżował.

Jedao go tylko gniewało. Loia powinna 
hyła wymódz na swej siostrze, aby lemu wolno 
było znowu przychodzić do ich mieszkania.

Pomyślał dalej o swen małżeństwie z 
Lolą. Trzeba się jednak zastanowić. Przypomniał 
sobie, że nie wie, czv 0 .atuty uieikomisowe nie 
zabraniają przypadkiem mezaliansu. Może on u- 
craci fideikomis ? Cóż wtedy ? Ona uie posiada 
nic, on w takim wypadku taKŻe nieby nie po­
siadał, a ponieważ me ma żadnego zawodu w 
ręku, nic by zarobić uie mógł

Lecz zaraz wszystkie takie myśli wydały 
się mu niegodne jego miłości. Prawdziwa mi-

Koresponaencye.
Paryż, 17 września. 

(Nowa „ozdoba" Paryża. — Puinaik „przyjaciela 
ludu* w Chaumont. —  OjodKwość nMizrum na 
Mintmartre. — Charaktery siyka Marata —  Jrgu 
pogrzeb. — Trybun ludu w niełasce tłumów. — 

Odwrotna fala.)
Czarno czerwony Paryż zamierza uczoić po­

mnikiem pamięć Marata, krwawego „apostoła 
terroru i aua-’cbii“ . W tak m razie miałaby sto- 

| lic* F-ancyi dwa monumenty, poświęcone pa- 
j mięci człowieka, który domagał się codziennie

łość me pyta o pieniądze. Jeżeli wszystko utraci, 
to właśnie poświęci się dia niej.

Sam sobie wydał się wspaniałomyślnym i 
wielkim.

Tak zagłębił się w swoich rozmyśla­
niach, że nic nie mówił do I oli. Aż ta 
rzekła

— Dlaozego jesteś taki milczący ?
— Rozmyślam.
— Nad czem ?
— Nad rozmaitemi możliwemi rzeczami, 

nad naszą przyszłością, nad ostatnią b>sloryą z 
twoim ojcen

— Nie potrzebujesz o tem wspominać, jest 
to rzecz obojętna-

— O, to nie jest rzeczą obojętną. Było to 
dla mnie upokarzajscem tak uciekać w nocy 
przez okno. Uczyniłem to tylao dla ciebie

W ten sposób okłamywał sam uiebie, 
gdyż uczynił to nie tyle dla niej, ile dla 
siebie.

Lola próbowała zwrócić jego myśli gdzie­
indziej :

— Powinniśmy się cieszyć, że znowu mo­
żemy jeździć na bicyklach. Myślę o naszej wyspie. 
O naszej wyspie.

Słowo „nasza wyspa* nastroiło go zaraz 
ipaczej. Ta wyspa była dia piego jakąś świąty-

ofiar tysięcy głów ludzkich „w interesie cywili- 
zacyi i postępu*. Istniejąca po d*iidzień »i*tua 
Marata jest tera? umieszczona w parku Buttes- 
Caaumont; widnieje pod nią napL: „ przyjaeiel 
ludu", a rigure przedstawia Marata, zajętego pi­
saniem jednego ze swy ch dzieł. Dawniej pomnik 
ten umieszczono w parku de Mont-Souris Taine, 
który często używał przechauzeu w tym ogro­
dzie, czuł się zgorszonym widokiem tej „dzikiej 
be3tyi w ludzkiem ciele* — jak się wyrażał. Pe­
wnego dnia przystąpił do strażnika ogrodowego, 
mówiąc:

— Powiesz mi, przyjacielu, czy może nie 
przez omyłkę wystawiono tę figurę w miejsiu, 
gdzie się zabawia niewinna dziatwa?

W  zesziym wieku pomnik Marata usunięto 
i złożone w magazynie magistrackim. W  Kilka 
lat po klęsce sedańskiej statuę wydobyto z ru­
pieci i ustawiono tam, gdzie się znajduje obecnie.

Nowy pomnik „apostoła anarchii* nu. być 
wzniesiony w eleganckiej dzielnicy miasta, w o- 
kolicy Tuiie’ yj. W muzeum figar woskowych 
Grevina, przy bome^ard Mjnimartre, można 0 - 
glądać Marata, leżącego bez życia w wannie ką­
pielowej, obok niego widnieje postać Uharlotty 
Curday, oparta c  mur, z uśmiechem tryumfu­
jącym.

Marat jest może najwybitniejszą postacią 
z doby wieizifcj rewolucyi francuskiej. On jeden 
był naprze nian — to ubóstwianym ślepo, bez 
granicznie, to znów zmenawidzonym w najwyż­
szym stopniu. N?zwwał się wlu*ci lie Mara; 
rodzi;e jego byli Hiszpanami, urodził się w 
Neuchatei, w Szwajcaryi. W młodszych latach 
odgrywał dwojaką rolę Jako chevalier de Soy- 
court był zaciętym partyzantem monarchii, a po 
te® rzucił się ślepe w wir anarchii Pisywał 
głęboko naukowe dzieła z dziedziny filozofii, 
optyki, o zastosowaniu elektryczności w medy­
cynie. Póżn aj porzucił prace poważne i zajął się 
pisani8in opowiastek pornograficznych, jak np. 
„Ałentures du jeuae comte PotoTsky*.

Zanim go doścignął śmiertelny ci >s sztyletu 
z rąk arystokratki, była już wtedv śmierć Marata 
kwestyą kilku dni. Wielki trybun ludu oył ofiarą 
trądu, całe jego ciało było pokryte giębokiemi 
ranami, wszystkie członki znieiołężc iałe, z nosa 
i uszu toczyła się krwawe maie^ya. G-d  ̂ opusz­
czał wannę, popadał w kouwulsye, wśiód których 
wil się z bolu po podłodze. Miano go pochować 
i wielką paradą. Był kiopot ze zwłokami, które 
wneł po jego śmierci poczęły gnić i rozpadać się. 
Z wielki® m >:&ołem malarz David uzupełnił 
wyżarte trądem częćci oblicza gipsem, posypał 
*8>niałą twar< kredą i odrys«wsJ obli me Marata. 
Powieki były zniszczone, więc oczy zmarłego 
patrzały dr ko i groźnie, jak za życia tego 
potwora. Caillierć-i de 1’Estang domagał się, by 
zdeformowane zwłoki Marata umieścić w szklanej 
trumnie i tak je, ku urągów sku narodu, obwozić 
po wszystkich depaitamentach. Tego nie uczy­
niono, ale pewien satyryk odważył się na umiesz­
czenie na trumnie epnafu tej treści:

„Ci git le bien faie&n'.
Q 11 non. apporte i’an&ccaic en regnant,
E la peste en mourant".

Przed pogrzebem odbyły się ceremonie 
„dawnego nabożeństwa": sierotom zakładów wy- 
cnowawczycb kazano śpiewać litani: do „sacre- 
coeur de Mar.it“ . U trumy „ojea ludu* spalono 
fciOO obrazów świętych, zagrabi mych w iościo 
łach paryski h. Daia 21 września pochowano 
Marata w Parne pnie: 300 000 ludzi patrzało aa
to widowisko. Przedtem Robespierre skończył na 
azafocie, ale sława Marata wzrastała Więcej, 
jak 100 popiersi jego zajęło w różnych instytu- 
oyach w całym kraju miejsca honorowe. Nawet 
w najmniejszem miasteczku nadano ulicom 
i piacom nazwy Marata Ale gdy ktoś ogłosił 
broszurę Marata „Projekt konstytucyi*, w której 
on twie dził, że monaichia jest najodpowiedui.-j-

nią. Na niej zaikną te wszystkie myśli, które 
się wciskają między 1 lego a Lolę. Na niej za­
pomni się o wszystkiem

W gospodzie pod bicyklem nie byli sami. 
Przy kilku stołach siedzieli goście, którzy po- 
aohuie jak oni przyjechali na rowerach.

Stara kobieta erzy miniaturowej strzelnicy 
była już na swojem miejscu 1 zawołała do nich 
zdalekn:

—  G, mój pan i moja panienka! Bardzo 
proszę Kika sirzaiówi Pierwsza sposobność w 
tym roku a same piękne, nowe rzeczy.

RudoP i Lola weszli do strzelnicy. Jego 
cieszyło, źb może swą ukochaną uczyc, jak skła­
da się strzblbą, mierzy i strzela. 1 rzeczywiście 
udało się jej przy jego pomocy roztrzaskać gli­
nianą fajKę, którą blaszana figura trzymała w 
ustach Cgromrie się z tego uradowała.

Stara kobieta zachęcała ich do dalszych 
strzałów.

— Moi państwo, a teraz co jbst najcie­
kawsze. Cyklistka na linie.

(C. d. n.)

Jłowo otworzony magazyn SytstiisŁJej 1. 6  (P saa i H antm anai
p o leca  po n ie b y w a le  niskich c e n a c h  w  w ielkim  w y b o r z e

Dywany, wszelkie artykuł] 
dekoracyjne, oraz

Linoleum, l ih *  »lA>nTTtJ4i;ei3s.
Kołdry, Ceraty

Naświeższc nowości nu składzie w kolosal­
nym wyborze od najtańszych do najgusto 
wniejszych na ściany, sufity, lamperye itp. 
W  nory wysyła opłatnie. Tapetowanie wy­

konuje w miejscu > na prowincvi.
TAPETY

M a l e r y e  m e u l o w e  itp. poleca

IW .  A U A M 8 H I
L n ów , Akademicka i (Hotel Żorża) 

ś Pierwsza w kraju fabryka »tói i żaluzy. do okien

Z  pierwszorzędnych fab-yk najnowsze we 
wszystkich kotorach, oryentalne perskie i 
smyrneńskie po najniższych cenach, jakoteż 

stare dekoracye i szale iedyjskie.
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szą formą rządu, powstała wielka burza, tłumy 
wołały: „precz z, Maratem!“ ; pogrucnotano biusty 
jęto, poznoszono nazwy ulic jego imienia, zwłoki 
wyniesiono z Panteonu i pochowano cichaczem 
na cmentarzu St. Geneyćre Teraz znów zmienia 
się gust czerwono czarnego internacyonału 1 współ­
czesna judeo • masonerya postanowiła wznieść 
krwiżądnemu Maratowi pomnik w centrum 
Paryża.

W. Koryatotoic$.

Nowe stronnictwo na Rusi.
Onegdaj podaliśmy pod powyższym tytułam 

wiadomość o utworzeniu się nowego polskiego stron­
nictwa na Rusi tzw, „K ra jow eg oa  nabtępnie za 
kijowskim rosyjski* dziennikiem .Pol. New.'*, przy 
toe/yliśmy rozmowę współpracownika owego pisma z 
jrdnyui z członków zjazdu o udz.ale w tam zebraniu 
ks. prałata Jana Gnatowskiego. Dziś ka. prałat 
Gnat. wski przysyła nam w tej sDrswie następujące 
wyjaśnienie:

Z powodu błędnych informacyj o moim u 
dziale w pier wazem zebraniu uowo założonego 
stronnictwa w Kitawie, zaczerpniętych i  dzień 
ników rosyjskich przez „Gazetę Narodową1', zmu­
szony jestem oświadczyć co następuje:

1. Jako obcy poddany, korzystający z go­
ścinności państwa rosyjskiego, nie biorę z zasa­
dy udziału ani w ruchu politycznym, ani w ście­
raniu się stronoiaiw. Do żaduego obozu me na
leię, na iadnem zebraniu politycznem, pubiicz- 
neoi czy prywatuem nie byłam ooecnym od cza­
su mego przebywania w państwie rosyjskiem. 
Ani bezpośrednio, ani pośrednio w orgauizacyi 
stronnictwa „krajuwego“ , jak również w żadnej 
przeciw niemu akcyi nie uczestn.czyłem i nic o 
akcyi jakiejko.wtek, jeśli rzeczywiście istniała, 
me byłem poinformowany Nie wprowadziłem 
też na zebranie metylko piętnaetu osób, ale nie 
wprowadziłem ani jednaj, a z k.ikunastu uczest­
ników posiedzenia, którzy je równocześnie ze 
mną opuścili, co najmniej dziesięciu widziałem 
wówczas po raz pierwszy i żadnych z niemi aż 
do tej chwili nie miałem stosunków.

2. Przybywszy do Kitowa w sprawie pa­
szportowej, uległem usilnym naleganiom Michała 
hr. Tyszkiewicza, inieyatora i jednego z organi­
zatorów formującego się stronnictwa, by przybyć 
na pterwjze zebranie w charakterze jedynie go­
ścia i przedstawić obraz analogicznych stoaun- 
ków (joluyezaych w Gsiicyi. Hr. Tyszkiewicz 
przedłożył mi również program, zasadniczo od­
mienny od przyjętego później przez zgromadze­
nie, upewniając mnie, że na jego podstawie pro­
wadzona będzie dyskusya i organizacya stronni­
ctwa. Opierając się na tern, przybyłem na zebra­
nie; dla upewnienia się jednak, czy moje prze­
mówienie pużądanem będzie dla zebranych i dla 
zaznaczenia specjalnego mego stanowiska, zapy­
tałem na wstępie, czy wolno mi będzie przema­
wiać jako gościowi i obcemu poddanemu. Ze­
brani jednomyślnie wezwali mnie do mówienia, 
czemu nie sprzeciwił się obecny przedstaw ciel 
rządu gubern alnego.

S. W  przemówieniu mojem nie pozwoliłem 
sobie dotknąć ani jednem słowem wewnętrznych 
spraw t stosanków politycznych w państwie ro- 
syiskiem, ograniczając się jedynie do zdania 
sprawy z życia politycznego i z ukształtowania 
się stronnictw polskich w Galicyi wschodniej.

4. Wyznaję zresztą chętnie, że obecność 
moja aa zebrania wywołana była nieporozumie 
niem, puchodzącem co prawda nie z mojuj wmy 
i podzielonem przez tę połowę zgromadzonych, 
która bądź cofnęła się równocześnie ze mną, 
bąd* później. Gdybym był przypuszczał wzięcia 
pod obrady i przyjęcie projektu, jaki stanowi 
dziś program polityczny nowej partyi, nie był­
bym mógł istotnie w zebraniu brać idziahi.

Nie wdając się w końcu w polemikę i pro­
stowanie fantastycznych legend, dostających się 
z prasy rosyjskiej, lub od pewnych zainteresowa­
nych w tern osób do polskiej prasy, nie mogę 
przecież wstrzymać się od zwrócenia uwagi, że 
z&chowame się księga Romana Sanguszki, Jó­
zefa hr. Potockiego i moje na zebraniu musiało 
być chyba odmienne od pewnych opisów, skoro 
i tenże Roman ks. Sanguszko i tenże Józef hr. 
Potocki przybyli do mnie w godzinę po mojem 
wyjścia z posiedzenia, wspólnie z ordynatem Kon­
stantym hr. Potockim i innymi uczestnikami ze­
brania, nie biorącymi udziału w secesji, by mi 
wyrazić żal swój z powodu niewłaściwego za­
chowania się pewnej części tegoż zebrania.

Lwów, 20 września.
Ks. Jan Onaiotcski.

Chłop rosyjski.
W wielkim procesie dziejowym, na który 

patrzymy, chłop rosyjski odgrywa rolę poważną, 
może decyduiącą. On jeden swoją masą, swoim 
ciężarem, swoją bezwładnością, swoją ciemnotą 
i zachowawczością byłby w stanie utrzymać 
dawny porząaek rzeczy. Panowie Puriszkiewioz, 
Dubrowiu, cały związek prawdziwych Rosjan, 
„Ruskoje Znamia4, „Nowoje Wremia* i „Rossija4 
□ie zdołają na swych słabycn barkach udźwignąć 
ciężą *u reakcji — zwaliłaby się im na głowy. 
Od usposobienia mas ludowych w Rosji zależy 
w dużym stopniu uietylko skład Dumy, ale i 
usposobienie armii.

Pomimo, że o chłopie rosyjskim dużo mó­
wiono, że hołdował mu caiy olbrzymi oołam li­
teratury narodowej, iż od lat wielu był chłop 
treścą deklamacyi bodaj że wszystkich stron 
nictw rosyjskich — pozostał on dotychczas świa­
tem nieznanym, wiedziano o nim napewno to 
tyiko, iż przymiera z głodu. Rząd liczjI, iż znaj 
dzie w nim pewną podporę i obronę, przeciwko 
naciskowi konstytucji i rewuiucyi, d'atago też 
w pierwszej ustawie wyborczej nie zostawił zu 
pełnej wolności wyboru, lecz zastrzegł pewną 
liczDę miej io dla włościan.

Zawód był zupełny —  chłopi posłali do 
Dumy najbardziej zdecydowanych, najbardziej 
rozdrażnionych przeciwników rządu i dawnego 
ostrej u politycznego.

Jak zwykle bywa w takich razach niepo­
wodzenie przypisano przypadkowi, mówiono o 
chwilowem obatamuoemu włościaństwa, o niepo­
rozumieniu, o intrygach. Posiano w. ono zagrożo­
ny stan rzeczy ratować reformami agrarnsmi, 
które też rząd przeprowadzał z w eliim pośpie­
ch Jm % dużą hojnością.

Zdsaało się też, że wybory ao drugiej Du- 
n wypadną inaczej, część włościaństwa prze­

szła pod znamem reakcyi, ale cóż kiedy w Du
® ie Porzuciła się h ,r łzo prędko do skrajnej 
opozycyi.

Pomiędzy pierwszą a drugą Dumą jakiś 
Amerykanin postanowił zbadać istotny stan rze­
czy w głębinach włościaństwa rosyjskiego. Nau- 
ozył się biegle mówić po rosyjsku, a może już 
przedtem umiał i kilka miesięcy spędził we 
wsiach różnych gubernii. Na zasadzie badań 
oznajmił, iż przeświadczenie ogólne o niskim sta­
nie pojęć ludu w Rosyi jest bajką, że z 10 chło­
pów couaj mniej 9 rozumie dODrze o co chodzi i 
z całą świadomośoią chce przebuiowy państwa, 
żywi mocne postanowienie do tej przebudowy 
dążyć. W swoim czasie pisma rosyjskie po­
dawały bardzo szczegółowo wywody Amery­
kanina.

Wobec nowych wyborów do Dumy, znowu 
wszystkich niepokoi w Rosyi pytanie: co  myśli, 
czego chce, co zrobi chłop? Wszyscy zwracają 
w tę stronę uwagę, badają puls. I prawie wszys­
cy oznajmiają: „wieś milczy!4

Kto ma wpływ na te wielomilionowe masy 
— nie wiadomo! Zdaje się jednak, że dawny 
wpiyw i powaga lsprawników oraz gubernatorów 
minęły, przynajmniej w danym momencie. Z g a ­
zet rosyjskich wiele o tej doniosłej sprawie do­
wiedzieć się nie można. Gazety re&kc/me dowo­
dzą, iz chłop milczy, bo się zraził do polityki, 
bo się przekonał, że mu ona nic nie ća, bo się 
zawiódł na krzykaczach.

Gazety radykalne p;szą: „pod tem pozor-
nem milczeniem i obojętnością kryje się groźna 
przyszłość4. Beakcyoniści śmieją się z gróźo 
radykałów, radykali szydzą z łatwowierności 
reakcyi.

Kilka dni temu „Riecz4 podała w długim 
artykule szereg wyjątków z różnych piam i z 
różnych korespondencyj, które wszystkie dadzą 
się streśeić tak: chłop rosyjski zawzięty, prędko 
się nie zrazi, ao Dumy trzeciej pójdzie ze ści 
śmętemi kułakami!

Oto ciekawy obrazek, podany przez kores­
pondenta gazety „Towariszcz4, a powtórzony i 
przez kaekeką „Riecz4 i przez minisleryalną 
„Rossiję1:

„Skradając się, nocami, podczas robót pol­
nych, zdała od władzy wiejikiej i od śledztwa, 
przy biasku ognisk, przy kociołku kaszy radzą 
zmęczeni chłopi i decydują o swych zagadnieniach 
politycznych. Po za wioską nikt ich nie usłyszy, na 
polu nikt ich cie wyśledzi. Zebrania dla kośby 
siana nikt jeszcze nie uważał za przestępstwo, 
które pociąguącby mogło poirzebę rozpędzenia. I 
chłopstwo myśli. Kiedy wracają do domów na 
wozach siana, wydają się tak zmęczonymi, iż nie 
budzą żadnej myśli o sprawach politycznych. 
Lecz byle tyiko słońce weszło — w stodołach na 
końca sioła już schodzą się sąsiedzi politycy, 
często z paru wsi pobliskich i zamieniają z sobą 
krótkie grzeszne myśli4.

Opis ten podaje „Towariszcz4, t. j. pismo, 
któreby chciało, aby tak oyło — co oczywiście, 
znacznie osłabia doniosłość świadectwa. „Rossija4 
uwuża też wszysiko za wymysł. Natomiast 
„Kiecz4 wyciąga taki wniosek :

„W e wsi w ciągu 7 miesięcy, które upłynę­
ły od drugich wyborów do Dumy, nie zmieniło 
się nic. Agitacya „Związku narodu rosyjskiego4 
nie miała nigdzie żadnego powodzenia. Włościa­
nie pozostali do wyborów obecnych tacy sam, 
jak byli na przeszłych i oczekiwanie innego re­
zultatu niema najmniejszej zasady; pełnomocni­
cy włościaństwa oraz ich wyborcy będą niewąt- 
phwiB w ogromnej większości opozycyjni4.

Kto mówi prawdę? Niebawem zoDa- 
czymy.

Sprawy 3ejmowe.
O §. 47 ustany wodnej.

Poseł Kazimierz ks L u b o m i r s k i  
wniósł na ostatniem posiedzenia sejmowem na­
stępującą do komisarza rządowego w sprawie 
zmiany §. 47 ustawy wodnej z dnia 14 marca 
1875 Dz. u. k. nr. 88, interpelację:

W dniu 7 listopada 19 )4 powziął wys. 
sejm uchwałę, polecającą wydziałowi kraj. prze­
prowadzenia rokowań z rządem w sprawie zmia­
ny §. 47 ustawy wodnej i przedłożenia sejmowi 
na tej pudslawie projektu zmiany tej ustawy 
i wezwał równocześnie rząd, aby wyjaśniając §, 
41 i 47 tejże uctawy 1) uchylił jak najrychlej 
błędne ich tłómaczenie i nakazał władzom poli­
tycznym przeprowadzenie postępowania i wyda­
nie orzeczenia przewidzianego ustawą nawet 
przy regulacyach prowadzonych przez państwo, 
2) aby ustanowił przy tem postępowaniu osobnych 
zastępców i 8) objaśnił ustawę, że ja.ro iftryto 
rzeki uznaną być ma przestrzeń zajęta przez 
rzekę przy średnim jej stanie z wyjątkiem grun­
tów pokrytych wegetacją rolniczą lab leśną.

Na tej podstawie wypracował wydział kraj. 
projekt noweli do ustawy wodnej i przesłał ją 
dnia 80 grudnia 1904 1. 111S25 prezydyuur na­
miestnictwa z prośbą o wyjednanie u minister­
stwa, rolnictwa decyzyi, czy będzie skłonne m 
wnieść do wys. sejmu odpowiedzą ustawę czy 
też zgodzi się na wniesienie tego projektu przez 
wydział kraj.

Odezwą z dnia 29 maja 1905 1. 41518 
przypomniał wydział kraj. tę sprawę mmiestni- 
ctwu, które jednakowoż pismem z 7 czerwca 
1905 1. 82820 dało odpowiedź, źe ministerstwo 
roln ctwa nie objawiło jeszcze tego zdania w tej 
sprawie.

Od tego czasu sprawa nie posunęła się na 
przód i opłakane stosunki dotychczasowe istnieją 
nadal, a nawet wskutek przyspieszonego tempa 
regulacji rzek, pogarszają się z każdą chwilą. 
Równocześnie, można powiedzieć, pogarsza się 
także system interpretacji obecnego brzmienia 
§. 47, gdyż z natury rzeczy zachodzą coraz no­
we wypadki albo więcej skomplikowane aibo na 
większą się rozciągające przestrzeń, w których sto­
sowanie §. 47 staje się coraz większą Krzywdą 
ludności.

Ponieważ wobec tak ważnej i doniosłej 
sprawy, tyloletnie milczenie rząd a centralnego, 
która nawet nie oświadczył się, czy sam ustawę 
wniesie, czy też zgodzi się aby wydz ał kraj. 
wystąpił z incyatywą, jes' zupełnie nie do wy­
tłumaczenia. Podpisani zapytują: Z  jakiego po­
wodu do dnia obecnego me otrzymał wydział 
kraj. odpowiedzi na zapytanie, wystosowane 
jeszcze 30 grudnia 1904 do rządu?

W  jaki sposób zamyśla rząd zaradzić obe­
cnemu stanowi rzeczy i czy jest skłonny wystą­
pić w tym kierunku z inicjatywą?

Interpelację tę prócz Kazimierza Lubomir­
skiego, podpisali: Piniński, B .brzyński, Bal, Sę­
kowski, Abrahamowicz, Mycieiski, Wincenty 
Kraiński, Rozwadowski, Białoskorski, Starzyński, 
Wodzicki, Brykczyński, Stadnicki, Moysa, Czarto­
ryski, Laskowski, Brunicki, Czarkowski - Golejew- 
ski, Cielecki, Szponder, Buynowski, Tyszkiewicz, 
Winc. Gnoiński.

Głopy o reformie wyborczej
Podczas gdy „Naprzód4, „Przyjaciel ludu54 

itp. pisma ustawicznie wołają, że cały lud doma­
ga się czteroprzymiotmkowogo prawa głosowania 
do sejmu, fakty świadczą odmiennie.

Oto korespondent z Przemyśla do „N Re­
formy4, która me może być podejrzywana o 
sprzyjanie „klice szlacheckiej4, pisze:

„Tak więo dia śoisłośui laformaeyl jeszcze n 
stwierdzić muszę, ie sprawa reformy do sejmu u 
nas na prowincyi, mas szerokich zająć n i e  z d o ­
ł a ł a .  Być może, ie stan to niepożądany, ale f a- 
k t y c z n y .  T a k  s a nr o jest zresztą i w dro­
bniejszych miasteczkach okolicznych.

W Krakowie odbyło się ontgdaj podobnie, 
jas przed tygodniem we Lwowie, zgromadzenia 
mieszczańskie, reprezentantów wszystkich cechów 
krakowskich, zwołane przez p. Kosobuckiegó, w 
sprawie zajęcia stanowiska ze wzgiędu na ma­
jącą nastąpić zmianę ordyoaeyi wyborczej sej­
mowej. W zgromadzeniu wziął udział również 
instruktor przemysiowy p. Ostrowski. Po zagaje­
niu zgromadzenia przez p. Kosobuckiego i po 
przedstawieniu obecnej sytuacji poutycznej i u- 
pośledzenia dotychczasowego stanu rękodzielni­
czego, wywiązała się ożywiona dyakucya, któ­
rej wynikiem było uchwalenia następujące; re 
zolucyi:

„Zgromadzeni w dniu dzisiejszym delegaci 
wszystkich cechów m. Krakowa, żądają ze wzglę­
du na mającą nastąpić zmianę ordynacji wybor­
czej sejmowej, wprowadzenia do sejmu z a- 
s t ę p s t w a  s t a n u  r ę k o d z i e l n i c z e -  
g o, który dotychczas nie miał swej repre- 
zentacyi4.

Nadto wybrano komitet wykonawczy, w 
skład którego weszli prócz prezesa i sekretarza 
izby, następujący członkowie: Kowalski fryzyer, 
Jarra bronzownik, Stankiewicz blacharz, Repe- 
towbki introligator, Wójeikiewicz miodosytnik, 
Lachowski szewc, Kalczyński, Szufa, Hołub, 
krawcy, Czernichowski malarz, Wolny stolarz.

Wybrany komitet ma się zająć wypracowa­
niem memoryału, oraz zwołaniem i organizacyą 
szeregu zgromadzeń rękodzielniczych w całej za­
chodniej części kraju.

Dolnoaustryacki projekt 
sejmowej reformy wyborczej.

Dolnoaustryacki wydział krajowy w miejsce 
opierającego się na powszeclinem i równej pra­
wie glosowania projektu reformy wyborczej, wy 
gotowanego przez Gesamana, wniósł, stosownie 
do uenwały sejmowej, nowy projekt reformy wy­
borczej, opaity już na zasadach sprawiedliw­
szych i uwzględniający prawa i interesy także 
innych warstw i zawodów, a nie tylko proleta- 
ryatu,

Nowy projekt w miejsce dotychczasowych 
kuryj, wprowadza trzy nowe kurye:

1. kuryę wielkiej własności i izb handlo­
wych, okładającą się z 16 postaw z wielkiej wła­
sności (jak dotychczas), z 4 posłów z izb han- 
dlowo-przemysłowych i z 3 wirylistów, razem z 
23 członków ;

2. kuryę miast i gmin wiejskich, liczącą 41 
posłów; w kuryi tej warunkiem prawa głosu jest 
cenzus: 10 koren podatku dochodowego lub 20 
koron podatku osobistegu; inne warunki prawa 
wyoorczego pozostają bez zmiany;

3. kuryę powszechną, liezącą 46 postów. 
Tę liczbę 46 posłów uzyskuje projekt w ten opo- 
sób, że miasto Wiedeń wyłącza zupełnie z kuryi 
miejskiej i wc.ela Wiedeń z 36 mandatami (do­
tąd Wiedeń miał 22 mandatów) do kuryi po­
wszechnej. Znaczy to, że dla mirsta Wiednia 
wprowadzone zostaje powszechne i równe prawo 
głosowania i teu punkt jest w tym nowym pro­
jekcie o tyle cylko zrozumiały, że antysemici ^  
ptwui zwycięstwa w Wiedniu przy powszech­
nych wyborach.

Nie możnaiby bowiem pojąć inaczej, dla­
czego, skoro projekt wogóle przyjmuje słuszną 
zasadę reprezentacyi interesów, od zasady tej 
wyłącza Wiedeń i cały tak stan inteligencji, jak 
wolne zawody i stan produkujący pozbawia re­
prezentacji w sejmie, topiąc wszystkich w po­
wszechnej kuryi. Tę powszechną kuryę uzupeł­
niać jeszcze mają 3 miejskie i 7 wiejskich okrę­
gów wyDorczych. W  powszechnej grupie ma głos 
każdy, kto ukończył 24 lat życia i w Wiedniu 
ma czynne prawo wyborcze do rady gminnej 
w którejkolwiek z czterech grup, a w okręgach 
po zą wiedeńskich może się wykazać przynaj­
mniej trzyletniem osiedleniem w gminie. Główny­
mi warunkami powszechnego prawa wyborczego 
3ą więc: przynależność do gminy, względnta
trzyletnie osiedlenie.

Projekt ten więc ściślej warunkuje po­
wszechne i równe prawo głosowania, aniżeli 
uczyń la to reforma parlamentarna.

Wydział krajowy składać się ma z 6 człon­
ków ; po jednym członku wybiera każdą z trzech 
powyższych kuryj, a ?  członków wybiera cały 
sejm

W dołączonym do projektu reformy wybor­
czej regulaminie, znajduje nię postanowienie, któ­
re na przyszłość uniemożliwi zmianę uchwalonej 
reformy wyborczej. Mianowicie opiewa to posta­
nowienie, iż zmiana ustawy wyborcze; może być 
wprawdzie przyjęta zwykłą większością, ale że 
każda kurya ma p-awo do 3 dni uchwalić pro­
test przeciw wnioskowi i zakumunikoweć uchwałę 
tę marszałkowi. Gdy jedua kurya projekt taki 
wnies.e, wniosek o zmianę ustawy wyborczej nie 
może wejść na porządek dzienny.

K r o n ik a .
Lwów, dnia 21 września 1907.

tta len d U n y *
W niedzielę ł2  września Maurycego — Gr kat. 

Joakima. — Kał. slow. Zełimira.
Wschód słońca ('68, saehói 5-52 
W  poniedziałk 25 „rześnin Tekli P. M. — Gr. 

kat. Mrnodory M. — Kai. słow. Bogosława.
Wschód dłcńoa i C *  tachćd ,V49 
We wtorek 24 września Gerarda Bisk. — Gr. 

kat. Fteodory Brep. — KaL słow. Homira 
Wschód słońca b’66, caohód V47.
We środę 25 września Kleofasa M. — Gr. kat. 

Awtonyma — KaL słow. Świętopełka 
Wsohód słońca 5*57, zaohód 5 46.
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Od wydawnictwa.
 T  Przypominamy, że czas 

odnowić prenumeratę na kwar­
tał następny, która z przesyłką 
pocztową wynosi 7 kor. 50 h.

— MUl iw s u I*. Minister oświat; przyznał na- 
nozyoielom głównyin sem. nauez. męsk.: S. VvilJze 
i F. Dąbrowskiema w Krośnie, T. Sieieckiemu w 
Samborze, T. Markowskiemo i ks. Janów: Porajoe 
w Stanisławowie, VIII klasę rangi.

Miaister rolnictwa zamianował kom. insp. le ­
śnej I I  W.; S. W^drzyka, komisarzem iusp. ieśuej 
I kl.

Dyrekcja sk„.rbn zamianowała adjanktów: A.
Lniskieg'0 i J. Kućmydę tcontiolorami teobaioznej 
Kontroli skarb, w iX  randze.

Lekarz sądowy przy sądzie krajowym we 
Lwowie, dr. Adolf Lukas, otrzymał tytuł radoy ce­
sarskiego.

X  Pielgrzymka p*laka do ziemi świętej
powróciła wczoraj wzeezorem do Krakowa. Przybyło 
466 pielgrzymów. Gr- ić pozostaas jeszcze w Egi­
pcie, Tryjeśoie i Wiedniu. Pielgrzymka udała się 
bardzo dobrze, a z uczestników jej nikt me za­
chorował.

— Wiadomości dfoee^yalna. Dyecezya prze­
myska obrz. łać. Odznaozeni Eipositorio eano-ioali : 
ks. di. Stanisław Trsteiak, sekretarz przemyskiego 
konsystorza biskupiego; ks. dr. Wojciech Szmyd, 
kapelan domowy ki. biskupa Pelczara; ks. Michał 
Wojtaś. dyrektor szkoły wydziałowej Ź6ńskuj w 
Przemyśln ; ks. Piotr Niezgoda, karat wojskowy w 
Przemyślu; ks. Jan Nikedemowioz, dyrektor chora 
katedi&lnego w Przemyślu.

— Slaby. W niedzielę, 29 bm., odbędzie sit w 
kościele św. Mi&oiaja we Lwowie ślub panny Adeli 
Pilatśwny, córki Tadausza i Maryi z Dunikowskich 
Piłatów, z drem Augustem Jaworskim.

Dnia 26 bm. o 5 wieczorem odbędzie się w 
Wiednia w kośoieie oo. Zmartw; oh wstań có w ślnb 
panny Józefy Albinowskiej, córki gensrała-aodytora
dra Jnlinsza i Bronisławy z Liekowaokioh Albi -
nowskioh, z drem Józefem Chanią, lekarzem pnł-
kewym.

W i boi 5 28 bm., odbędzie się w kośoieie iw. 
Maryi Magdaleny we Lwowie ślnb panny Janiny 
Olszewskiej, oórki Leona i Jadwigi z Niesiołowskich 
Olszewskich, z panem Włcdyiławem Roz wadowskim, 
synem Franciszka i Maryi z Wiktorów.

—  Lekane wojskowi. Rand zamierza zietor- 
mow&ó siosnnki ałnzbowe leaarzj wojskowych. ..(dni 
część tej reform; zmieni stanowisko lekarzy w hie­
rarchii wojskowej, tytuły, prawa, drngu zaś ma obo­
wiązywać do noszenia stale, nawet poza służbą uni­
formu i zabrania wykonywania praktyki puza oso­
bami wujskowtmi.

—  Swój do swago. „Sł. poi.4 donosi, że p. 
Stapiński związał się z posłami ruskimi w "ojusz, 
dla popierania jedynie sooyidistyozuegi projektu czU- 
roprzymiotuiki wego głosowania du sejmu, a awalczn 
nia wszelkioh iunych projektów.

— Nleporoianaieale mię-izy wydziałem kraj. 
siąskim a gslioyjakim wybuohio, jak donoai „Dzień. 
Cieszyński4 z tego powoda, żs wydział kraj. galioyj 
ski nie przyjął w dwóeh wypadkach rachunków za 
koszta leczenia, wystawionych aa Slązkn, ponieważ 
były wysiosrwane w języku niemieakim.

K roniki lwowska.
X  Z jesionią (Z notatnika.) Pierwszy jesienny 

dzień... Odraza jakieś inne życie zawładnęło mia­
stem —- życie podobne istnieniu krótkotrwałych 
smutnych kwiatów jesieni.

Znikł wesoły gwar t ulic, ohoó pe alioaob ta­
kie eamo mrowie jak cjdzleń pląoze się, spieszy i 
wiruje. To wpływ pierwszych jesienoyeh godzin. — 
Ogród Zasypały go opadłe z drzew liście, zaie- 
Ksztafciły wzorową symstryę śeieżek ładnie powy­
kreślanych i kunsztownych gazonów, złoci się w 
oh wili, gdy z za chmur wy destanie paląca przez mi- 
nnt parę południa słońoe. Teraz opustoszał. Jebzeze 
wczoraj tyle ta ladz. przeciągało alejami, tyle par 
opowiadało tobie godzinami eałemi o przedziwnie 
dziwacznych dziejach pierwszej, tej niezapomnianej 
nigdy miłośoi. Teraz* ogród opustoszał. Gdzieś na 
samotnej ławeozce w roadzie, m >rty otulony podszy­
tą wiatrem peleryną młody peeta, który w seron 
nosi wieczny ogień potęgi, siły i koohania, a na ja­
wie chwilami szozęka z zimna i wytrząsa z podar­
tego bnoika wodę, Która tam podstępni# się wdarła. 
Dalej., w najbardziej cienistej alei przeohadza się 
para narzeozonyoh. Przych dzą do ogrodu od trzech 
miesięcy wozesnem ranem i zawsze mają jakió sza­
lenie bogaty temat rozmowy, tak żs po para godzi 
nsoh przechadzki odkładają go do dnia następnego. 
Opodal znowu staruszek może siedmdueeięcioletni. 
Zjawia się tu codziennie o tej samej godziale i dą­
żą torebką prosa i zwołuje ptaszki, rznezjąe im dro­
bne ziarenka, które terai. giną wśród deszozu sy- 

i piąoyuL się liśoi. Farę jeszote typów znajomych 
SDOtKaó można w parku — pozat.m nieliczni, przy­
padkowi przeonodnie. Rankien* przebiega przez o- 
gród setka młodzieży, idąoej do Bzkoły. Ta zaopa- 
trnją się ohłopcy w kasztany, doskonały środek do 
walk na paakaeh. a nawet u niektó yoh stanowiący 
jednostkę monetarną w „wielfiob4 studeaokioh inte­
resach Lamiennycn. Przejdzie jeszcze urzędnik spie­
szący się do binra, gozDodyni idąca na targ. Czasem 
Ha rdzawem jesienią tle drzew ukaże się „„plamista 
sylwetka policjanta. — Ogród opustoszał. Już wie­
czorami uii wychodzą z niego na dnży, tysiąometrt- 
wy promień nlio, tony piosenek z „Wesołej wdówki4, 
ani modnych tańców z „ Walzdrtrann^u4.

Jnż nie odbije się j pobliskie kamienie ed* 
blask żółtyoh migotliwych świateł rezieuraoyjnyoh 
Ogród opnetoszał. Życie to gwarne i huozne i we­
sołe ozy smutne, przeniosło się do salonów, do kon­
certowej sali, na ranty, odozyty. Tam przeniósł się i 
flirt i poważna rozmowa. Do kawi&rń przeniesiono 
terer operaeyt finansowych i pogadanek o wszygu 
kie n, a niezem. Bo chłodna, przenikająca aż do xo- 
śoi jesień, nie działa donnie na pomyślność intere­
sów i intelleKtnalny plon rozmowy.— Jss.eU przyszła 
słotni, i zimna. A pesymistom wkłada na nsta całą 
litanię narzekań na je, niewygody, na zimno, nie­
bezpieczeństwo przeziębienia się, konieczność palenia 
w piecu i brak opsłn itd. Nikt zaś uie choe patrzyć 
na poetyczną kresę złotej jesieai z przepychem rdze •

wych liśoi, z obłąkanym jej wdowim smutkiem, z 
wdziękiem opuszczonego pejzażu i czarem sadów, 
pełnych owoców purpnrowyoh, ani na melancholię 
ziemi, opustoszałej po tmwach. Biedna, siewca 
jesień! 3 .

X  KlasyhKoe/1  koui, znajdujących się w o- 
brębie Lwcwa, przeprowadzoną będzie, jak ogłasza 
magistrat, w dnieoh 10, 11, 12, 14 i 15 paździer­
nika od goiz. 8 rano do 1 z połuduia na placu 
Bema. Do tej klasyfikacji mają stanąć konie obdzie­
lone w r. 1906 kartami bwidenoyjnemi, Irenie na­
byte po 7 ozerwoa 1906, konie, które od czasn ze­
szłorocznej klasyfikacji ukończyły 4 rok życia i ko­
nie poniżej przepisanej miary.

X  Magaiya kradiloayeh  ra tc -y . W Ko-
marnie arec^tcwanc kupos Faraona Lejba Astmana. 
W czasie rewizji w m.-sikaniu jego znaleziono cały 
magazyn rzeczy pochodzą ij aL z kradzieży, jakoto ko- 
iekoyę broszek z brylantami, pereł, lichtarzy, datń- 
sh.ch torebek, srebrnych i Juty oh z-garków, łań­
cuszków, łyżek, noży, widelców, kolczyków złotych, 
pierścieni itd. a nawet ubrań, dywanów i gnkienek 
dziecinnych. Rzeczy U pra/oLodziły do As.maun ca- 
łsmi paKam1., on je przepakowy *ci i posyłał daiej. 
Oto rozwiązanie zagadki, dlaczego we Lwowie na­
wet w razie wyóledzenia złodzieja i Lipca, który 
kupił skradzione rzeczy, nie możca rLeczy tyoh od­
naleźć. Rzeczy takie, hurtowaicy w rod.uju Astmana 
wyjyłają na prowineyę, a stamtąd po przesortowanie 
itd. rozsyłają po Wiedniach, Pesztach i t. d. do dal­
szych swoich komisanłów. Stararia ponoyi w kie­
runku odnalezienia tych rzeozy natu ainie są bezce­
lowe. Magazyn rreozy odebranych od Astmaaa możaa 
oglądać w sądzie krajowym karnym przy nl. Bato­
rego, a niewątpliwie nie jeden z okradzionych w 
ostatnich czasseh odzyska choćby część swej 
własnoóei.

t  Saderó z ^ń^arienla. Antonina WiUszyó- 
eka, żona dozoroy domu przy nlicy Źródlanej 6, 
która w niedzielę po sprzeczce z męzem, popełniła 
zamach samobójczy przez oblanie dię naftą i podpa­
lenie sukien —  znuRa wczoraj w szpitalu pow­
szechnym.

K r o n i k a  k r a jo w a .
ł t jb d r  uzupełniający jednego czliukt ra­

dy pswiatiwej w Nadwórme z grupy gmin nii-.i 
skich, rozpisało namiestnictwo na dzień 15 pa­
ździernika.

Sejmik relacyjny. Z Gzymbursn p<srą nam:
W niedzielę 15 bm. odbiło się u nar zgromadzenie, 
zwołani przez k s . Zygmunta Męskiego, posła do ra­
dy państwp Przemówienie księdza posła było tak 
szczere i serdeczne, tak oparte na prawdzie i tchną 
ce żyozhwośeią dla wyborców, że wszyscy słuchali 
go z przejęciem. Powsiny nastrój zaorania zamąciło 
tylko wystąpienie aosyalisty z Gorlic Tokarskiego, 
któiy przybył tutaj w otoozeniu kilku rówayob so­
bie w tym celu. by bojkotować sgromauzenie Mimo 
jednak wysiłków nl* zdołał p. Tokaisąl itouw uó 
zaufania, jakie sobie poteł jednem tylko wystąpie­
niem odraza zdobył u słuchaczów. Zsbrauie u c u wa­
liło mu zupełne wotam zaufania i prosiło, by czę- 
śoiej do nas przybywał; na Tokarskiego zaś byli 
wszyscy oburzeni, a gdy powtórnie chciał głos za­
brać, nic pozwolili mu mówió.

Aresitcwanie rewńiucyonlsthl w Krako­
wie. Wczoraj już doaosiły naczs telegramy z Kra­
kowa o aresztowania tam rewoiuoyonistki p. KrabeL 
skiej Dobrodzickiej. Siczegójy tej sprawy są nastę­
puj ąoe : Da:a 5 sierpnia zaszłego roku spełniony
został, jak wiadomo, * Warszawie zamaoh na 
geierał-gubernatora 31 altana, na któiego z okien 
jf-iiiHgo i domów przy ulicy Natolin-aatj rzucouo 4 
bomby. Po zftmaoho sprawcy zbiegii, policy* war­
szawska zdołała jednak wystadzić, żc w zainaonu 
ty.a brała udziat osobiście ąjeii.ka Wanda Kr&hA- 
ska, 20 lat lmząoa panuu, należąca do iaUlig*nevi. 
Paasj KraheUkd, któiej dokładny rysopis miała 
pelioya warszawssa, zbiegła za granioe, wr.ir z 
innymi spiskowcami, a władzo rosyjskie wysłały do 
wszystkich władz obcych mocarstw wezwanie o śle­
dzenie, aresztowanie i ewentualne wydanie Knah il- 
skiej. Onegdaj polioya hrakt rsta wyśledziła, ia 
poszukiwana przez władze rosyjskie Kjunelska 
mieszka w Kiasowin przy ulicy Wolskiej i dokonała 
jej aresztowania, po którem natychmiast odstawiono 
aiesztowsrą do więzienia sadu karnego. Wydanie 
Rosyi aresztowanej nastąpić nie może nie tylko 
z powedn, że zamach La Skzłłona Uk.aży ao prze­
stępstw politycznej natury, ale i z tegs powodu, ie 
panna Jf rahtlska wyssie w lipcu br. za mai za 
p. Dobrodzickiego, obywnela austryackiego i miesz­
kańca Krakowa, tem samem uzyskała prawo obywa­
tela państw; anetryackhgo.

W poładnie telegrafują nem z Krakowa w tej 
sprawie: Aresztowana wczoraj Wanda z Kraheiskich 
Dobrodzioka, p r z y z n a ,  l a  s i ę  do  r z u c e ­
n i a  t r z e c h  b o m b  na g t i .  g u b e r ­
n a t o r a  S k a ł ł o n a .  Aresztowanie j .  nastą­
piło ua podstawie traktatu między Aastru-Węgrami 
a Bosyą.

Afclilwum bukowińskie. Jak wiadomo, od 
dłużs«eg« czasu rada archiwalna zajmowała s>ę 
kwestyą utworsenia odrębnego archiwom przv rządne 
krajowym w Czemiowoaoh. Projekt ten ma byó nie­
bawem urzeczywistniony. „N Fr. Fresso* donosi, 
że miayę utworzenia nowego archiwum przy buko­
wińskim rządzie krajowym pornozeao profesorowi u- 
uiwersytetu Włodzimierzowi ICilkowioiowi.

Ruskie to w. pareelacyjue ,'Aemla4 odbę­
dzie 25 hm. we Lwowie pierwsze walne zgromadze­
nie konitytnnjące. Założyoieis „Zsmli4 rozesłali ; > 
oałym kraju odezwę t nagłówkiem „Z ruk do rus 
— wid chaty do chaty!4 W tej odezwie czytamy, in 
w ostatnich kilkunasto iataob powstało wśród Rusi­
nów w Gahcyi (pod „juzmetn4 polakiem ?) s t o  
k i l k a d z i e s i ą t  instytuoyj r n i k i o h, któro rię 
rozwijają „duże ohoroszo4 i stanowią ruskie „iwier- 
dze postępa.4 Teiaz nastaje dla nkrainofilów nowy 
,/adisuyj moment4: nakłada się narodne tow. parce- 
laeyjne „Zemla4. Towarzystwo zamierza skupywać 
p o l s k i e  obszary dworskie i dzielić je wytącznie 
tylko ib.ęizy R u s i n ó w  ono stajać się o
knpoów parcelaoyjnyoh, pośredniczyć w inteicsacii 
paioeiaoyjuyob, nabywać dobra ziemskie na rzecz 
instyiuorj, a potem sprzedawać je swy m czronkom 
w drodze paroeiacyj. Ma ono udzieiaó swym CKłon- 
kom teohułcznej i prawnej pomooy i udzielać im 
kredytu na zakapno ziemi. „Zemla4 ma prawo u -  
kładauia spółek parcelaoyjnyoh, dlatego udział jr,t 
dość zuaczny (500 k.). aie na jedeu udział może się 
złożyć kilkaset ozłonków spółki. „Zemla4 przystępuje 
do akcyi w imię hasła „owój do cwego4, a nu 
Drztd sobą cele agresywne, be zamierał zakupywać 
przedewszystkiem majątki p o ls k ie .  Powstanie n j 
wego, ruskiego towarzystwa parcaiauyjnego powinuo 
byó groźuem „uieiuento4 dia tyoh z pomiędzy na­
szych ziemian, którzy poczynają .ooeniaó wartość I 
znaczenie gleby ojczyste) dopiero wtsdy, gdy odzie- 
de ci jua po przodkach ziemia z pód nóg ich zaczyna 
się usuwać.

Ducho wieAat wu pająki, lichtarze, Kielichy, Monstrancye Szymon Wilczyński,
9  •  9  9  9  Lwów, T ryb u n alsk a « ,  w podwórzu.

Złoci i sreurzy w ogniu, siarę rzeozy za- 
mienia lub bierze ca stopienie 

PT. amatorom wyrabia stare bronzy i po- 
oiada ua składzie.
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Kwiatki z „Przyjaciela luduJ. P. StapińsLu 
nie naznacza i w ostatnim numerze „Przyj. ludu44 
•ertn:nn jazdy jLJffiató w st.on. !ud do Lwowa za 
cztero przymiotnikowym prawem glosowania, bo może 
■J? niszczę da naiknąć tej kosztownej demonstraeyi44. 
W* następnej Ł oli strołniey zipewma, „że panom 
ani g;ę u hwoiać równego, bezpośredniego p>w- 
azeohneg., i tajnego prawa głosowania14.

,Oni medytują na i pigoi-gzcn e a, ni*. uaa po­
lepszeniem istuieją-ego prawa14 — a dalej znowu pi- 
8Ie: „D. 17 hm. już nie było posiedzenia, bo się
panowie joż j rzepruoowali. Trzeba im było wolnego 
<*“ i®i aby mogii wymyślać j3k najgorsze prawo wy • 
borcze dla zdasztnia chłopów14.

LTesiitlwanie flublina. Z  Krakowa telogra ■ 
ują, ii przyszła tam wiadomość, że aiesztowano w 

u°ki^m PiSailia adwokackiego Stanisława
t aa, który na szsodę adwokata Iskrzyckiego 

nkradi iwa listy, zawierające przeszło 82.000 kor. 
Pogłoska opiera się na żądaniu władzy bezpieczeń­
stwa w Paryżu, domagającej się telegrafiuzuie bliż­
szych szczegółów o Rublinie. Zdaje się zatem, że 
Rublina schwytano oa okręcie francuskim, przed 
wylądowanie u w Nowym Jorku.

k o n i k a
i  W ojna Morawskiej Ostrawy z po«atą

Oryginalną wojnę rozpoczęła gmina Morawskiej 
Jn trawy z pooztą, aby zmusió rząd do budowy 
nowego s machu pocztowego. DotyoLczab urząd pocz • 
towy mieści się w dwóoh demaoh miejskich, zupełnie 
uienad"jąoyuh się na pomieszozenio urzędu poczto­
wego. Z roku na rok rząd przyrzekał budowę nowego 
gmushn, ale kiedy w tym loku, pomimo przyrzeczeń, 
do buuowy nie przystąpił, gmina wypowiedziała mu 
kontrakt najmu. Rząd pod jakimś pozorem wypuwie- 
dzeua tego me przyjął. Gmiaa w ęc wytoczyło 
rządowi proces i uzyskała wyrok, polecamy rząiewi 
opróżnień.e najętych kamienio t d. 31 grudnia. 
Ponieważ w mieście nikt nie chce wynająć domu na 
pomieszczenie poczty, więc rząd będzie w niemałym 
kłopooie.

§ K lejnot świątynny z Haideraoad. Pized 
niedawnym ozasem Indyauie usiłowali odebrać kl*jnut 
świątyni w Haiderabad, zabrany w r. 1895 p.zbz 
f -gielskich żołnierzy, Kauonier Warren 3 p. królew­
skiej artyleryi w Gosportj^ło Plymouth został w 
ubiegłym tygodniu ua uiiuy napadnięty; zakneblo­
wano nau usta i wsadzono go do automobilu. Później 
przeaiesiono go na pokład jachtu, którego cała załóg, 
składała się z Hindusów. Na jaohńe tym spotkał 
jednego z przyjaciół, z którym pri,ed 12 laty zabrał 
-■7 święty kamień z świątyni w Haiderabad. O w 
prayj-ciel również został napadnięty przez ludyan 
i przeniesiony na pokłtd jachtu. Hinlufi, znajdująoy 
się na pokładzie, zaczęli ich molestować, by oddali 
klejnot. Gdy ci nie choieli powiedzieó, gdzie się 
klejnot znajduje., oznajmiono ’ m, iż tuk długo hędą

więzieni, az przyznąją się gdzie święteść szryli. 
Więźniom udsło się jednak po tygolniu umknąć 
i dopłynąć do lądu Policya me maże odnaleźć ani 
jachtu, anj sprawców napaści na kanonierów.

S Ludowa zamku cesarskiego w Pozuaniu jest 
już na ukończeniu. Powszechnie mówią, źa osiądzie 
w nwa jeden z Hohenzollerskicb książąt, może książę 
Fryderyk Leopold, któremu oesarz często powierza 
ewoje zastępstwo przy osazyach reprezeutacyjuyoh 
tak w kraju, jas zagranicą. Jako najstarszemu synowi 
zmarłego rejenta braus^yickiego, księcia Albtechta, 
powinna mu była przypairó-w udziale, jak wielu 
mniemało, rejentnra w Brunszwiku. Tymczasem osiadł 
na tronie brunszwiokitu jako rejent książę Jan 
Albrecht meklembursk, z woli Prus i sejmu brun 
szwiesiego. Wcaleby przetif nie hyło rzeczą aaiz wy­
dajną, gdyby książę Fryderyk Leopold otrzymał 
rodzaj namiestBiotwa w Poznaniu.

S ladyahfe w K«nadzie. Powsz cbuetu jest 
—memanie, *e Indyaaie amerykańoy, czerwcnoskóroy, 
Wyit erają. Testto przyiajmniej oo do Kanady mylne, 

uiha oowiem Indyai w tym kraju ij iąoyoh z 
99.827 w reku 1901 wzrosła w trzy lata potem do 
108.112, powiękezyłu się zatem o 8.585 głów. Naj- 
./ięsi Iadyan przebywa w Kolumbii angielskiej 
(*5.500), na teryturyom północuo zachodniem(l7.922j, 
w prowincjach Ontario (20.983) i Kwebeku (±0.482). 
W  roku 1902 mieli Iadyanie 283 własnyob szkół, 
do których chodziło 9.669 dzieci, które wprawdzie 
i»ie yly bardzo pilne, ale z.wsze wpływały przez 
swe wychowanie i wykształcenie bardzo korzystnie 
tta resztę ludności, do której należą. Co do wyznania, 
uajwięoej jest katolików, znacznie mniej ewang.el1- 
ków, bardzo mało pogan. Szkodliwie wpływ a,ą na 
udnośó naduiyw rnie uapojów spirytusowych, odra, 

graslica i osp», która po zaprowadzeniu szczepienia 
^uafcioi* mniej teraz pochłania ofiar, mi dawniej. 
Źródłem utrzymania się lodności są przidewszydtkiem 
poLwsn e i rj b łostwc, tern bardziej, iż obfitują aad- 
twyezaj kanadyjskie lasy w zwierzynę, wody zaś w 
ryby Znaczna część ludności zajmuje s.ę uprawą 
zwmi lub zatjluje robotę w Lbryka^b, łumach ka- 
mifcunyci, i w la-aoh przy ś iuamu drzew. Liczba 
keciująeych Iniyau zmuiejr a się coraz bardziej.

Prof. Tadeusz Rybko wskl z dniem 1 pa­
ździernika bri rozpoczyna od lat 12 speoyaluie pro­
wadzony kura nauk* prywamej rysuuków i malar- 
•twa dla pań — juk r wnież s tuki stosowanej do 
rpzmaitych wyrobów przemysłu artystyoznego jak 
malowanie miniaturowe na kośoi, pergaminie porce- 
ialnie, malowanie drzoraoyme na dtr.ewie, jedwabiu, 
płótnieą gobelino vem — tudzież zaprcwaiz ,uy oę- 
dzu kurs wieozoray studii z modela dla doros ycb. 
Zgłoszenia przyjmuje p ro f  Rynkowski w gadzinach 
przedpołudniowych w szkole państw, przemysłowej, 
uh Teatralna.

^Pośyteoana In nytuoya. Internat Aliny Za- 
ursz;ej ala studentek i słuchaczek wyższych kut- 

sów w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej liczba 3, 
po znaczaem rozszerzeniu lokalu rozporządza na rok 
1907J8 50 miejscami.

O F I A R  Y.
W Pani Ignacya Trzeoieska z Dynowa przysła­

ła Koron 10 dla 70-lctniej staruszki Honoraty Tur- 
ciyńskiej.

naszej scenie niejeden sukces aitystyczuy. Repertuar 
p. Malawskiego jest bardno wielki, albowiem wielka 
i wrodzona muzykalność ułatwiały mu wynczeule się 
roi. w uiealyohzn!e krótkim czasie, a w każdej roli 
wiaać było postęp, staranność w opracowaniu i dą­
żenie utrzymania całości na poziomie artystycznym. 
Do lepszyoh partyj p. Malawski zaliczyć może Don 
Jose’go (^Carmen44), Fausta, Jontka, Weithera, Tur- 
rida (^CoTalleria*), Chopina, Hoffmana, Eleazara 
(BŻjdówka44), St fana („Straszay dwór44) i Leńsuiego 
w „Oneginie44. Zwłaszoza w partyi Lińskiego p. Ma- 
Iawbki wykazał tyle liryzmu, inteligencji muzycznej 
i smaku artystycznego, ii zyskał ogólne i zasłużone 
uznanie tak u publiczności jak i znawców taouowych 
i tena samem wysoce przy ozy nił się do powodzenia 
całego dzieła. Szczególny di r w odtwarzaniu ról 
charakterystycznych (Spoletta w „Tosce14) »  połącze­
niu w wyz wupomaianemi zaletami Łuzycznsmi wy­
stąpił w otlej pełni przy partyi karła, M:mego („óyg• 
fryd44), którą p. Malawski odtworzył wprost znako­
micie. Partya ta pod względem muzycznym należy, 
obok BeukmeBŁsra w „Meistersingerach14, do najtru­
dniejszych postaci waguerowskich i stwarza dla ule 
jodnego, zresztą dobrego artysty, niepokonan- trudno­
ści. Szczególnie skrupulatność w harmonii ruchów 
acenioznyoh z podkładem symfonicznym w orkiestrze, 
przeastawia niesłychane trudności. Tutaj piincśó, 
głos, liczne próby i batuta dyiygenta s° potrzebne, 
leoz samo nie wystarczają. Niezbędna jest tutaj 
wielka i wrodzoua muzykalność i prawdziwa dusza 
muzyczna. W te właśnie zalety p. MaiaweKi został 
przez naturę bogato wyposażony i one są mu naj- 
baidzUj pomoonemi. W  takich więc warunkach p. 
Malawski odtworzył aroytrudaą partyę M!mego wprost 
znakomicie, godną iść w porównauie z najlepszy si 
wzuraini bayreuthowskimi, jak Ltsbaa i tł.euer Grd.

* id c l f  Caybióski. „ B c g u r o d z i  ta*  poi 
względem historyozno-iuuzycznym, Jakc pierwsza 
rozprawa z zakresu hUtoryi muzyki polskiej utalen­
towanego historyta mazyki, pojawiła s;ę ostatnio na 
półkach księgarskich rozprawa, podająca wynik ba­
dań nad pięścią „Bogurodzica14, pclętych ze stano­
wiska paleografii i historyi muzyki Ograuic«ając się 
aa razie do krótkiej tylko wzmiaoki kronikarskiej o 
ostatniej pracy p. Chybińskiegn, u. osimy zazu iczyć, 
iż rozprawa ta jest ściśle poważną, a mimo to czyta 
się ją z zajęciem, napisana bowiem barwnie i pię­
knie. P. Cnyoiński oaozytuje poprawnie tekst muzy­
czny Bogurodzicy, zawarty w krakowskim rękopisie* 
ur. 16JL9 (Biblioteka Jagiell.), i^zego żadna dotyob 
czasowa praca o Bogurodzicy nie zstwieri, dokładnie 
przedstawia stosunek tekstu do muzyki, względnie 
meiodyi i omawia kwestję formy „Bogurodzioy44. P. 
Chybibski twierdzi dalej, iż pieśń u  pows.ała sta­
nowczo w ozternastem stnleeio; kwestyi autorstwa 
nie rozwiązuje, twierdzi jednak, iż „Bogurodzicę14 
napisał uiuz^k, ohoący skojarzyć gregoryahską ms- 
lodyjaośó z pierwiastkiem Indowym.

* „Dwatygodalka katechetyezaego i dusz­
pasterskiego44 nr, 12 zawiera: O przyozyaach braku 
zanfania do swego duszpasterza. Nowy Syllabus. Kry­
tyka metody ogzegetyczuej Przemówienie na skoń ­
czenie w^czorku micKiowiczowskiego (C. d.) Plany 
nauki religii w Królestwie Polakiem. Wspomnienia 
z Bchgaryi. Czytelnie T, S. L. Z Liturgiki, Poradnik. 
Katechety czny i dn&zpaaieraKi. Recenzye. Kolportaż 
w parafiach (Dok). Glos z Rugii. Mlacellanea. Wia­
domości dyecezyalne.
He^ertn-.r twbwsfclec# teatrn uielskieite.

W niedzielę pop. „Zaozarowane zoło ' 1 Luc 
Rydla; wieczór „Cyganery, ,41 Puccini i go.

W poniedziałek „Lilia Weneda '1 Jul. Slowau-
kitgo

•Ve wtorek „A;da44 Verdi’ego.
We środę „Łódź kwiatowa11 Hermana bu 

dermana.
W czwartek „Opowieści Hoffmana11 J. Offen­

bacha.
W piątek „Łódź kwiato w lu Hermana Su- 

dermani..

Keperfnsr teatro kr ukowskleifo
W  niedzielę ,Oenzui moralności11 J. Ni koro wiozą.
W loniedziaieś „Edukacya księcia11
We wtorek „Cenzor moralnośoi11 J. Nikoro-

w cza .
We środę „Mieszczanie11 M. 'łorkij.
We czwartek „W  małymi domu11 T. R it mera 
W piątek , Eiukacy- księcia11.
W soboty „Szkoła1, Z. Kawecki.
W niedzielę „Szkolą11 Z. Kawecki.

M t l n c l  artfiiFES-utswsL
* P. Ordon S osn ow sk a , znskomiu artys*ka 

sceny krakowskiej przyjeohała do Lwowa celem wzię­
cia ndziałn w jutrzejszym pożegnalnym koncercie 
*4 łodzimiena Malawskiego.

* P. Aalawskl, artysta opery lwowskiej, poże­
gna się na jutrzejszym koncercie w sali Filharmonii 
* publicznością lwoz ską, pized wyjazdem do War-
Uwy dokąd został zaangażowany aa cały sezon 

operowy. P. Malawski od kilKunastu lat należał iu 
■kładu personalu sceny lwowskiej; zrazu śpiewał 
w operetce partye tenorowe, Jnż wówczae p. Mtla 
v sL. zwiac&l ta się cgóiną nwagę z powodu pięk 
U ego głosn, Blaiannuśoi w upracowania roi1, s usde 
wssystkv z powodu nEdzwyoza^ej mazyKalności. Zu 
loty takie zachęciły p. Malawskiego do wypróbowania 
■wego glusu w operne, co mu się tfż w kilku ope- 
fach („Halka44, „GaTt-lleriu44) wuale dubize powiodło. 
Po dalnzem wyszkoleniu głoau, p. Malawski poświęcił 

wyłąoznie operze i w ostauioh lalach oduiósi ua

nie wfaźmie udziału w zamierzonym strajku kolejo­
wym. Sądzą więCj ie przezto strajk będzie udare­
mniony. Robotnicy innych kutegoryi oświadczyli go­
towość wzięcia udziału w strajku, co wskazuje 
na głęboso zię6ającb niezadowolenie wśród ludności 
robotniczej.

Wllhelmsharea. W składzie artylerzyckim 
nastąpił skutkiem rozsypania pocissów szrapnelowych 
wybuch. Pięciu robotników uginęło, a wielu odniosło 
ciężkie rany.

Nt. Ltula (w Stanach Zjedn.). Wybuchł tu 
wczoraj straji. szewców, do którego przyłączyło się 
18 fabryk, zatrudniająoyoh w przybliżeniu 30.000 
robotników.

Nowy Jork. W San Franoisko umarło 19 
osób ua dżumę, a kilkanaście osób jest w leczeniu 
lekarzy wojskowych.

Telegramy i teiefonematy
z dnia 21  w rze śn ia  1907  

Prognozc pogody.
Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w Wiedniu na dzień 22 wmśu :
W  Galioyi wschodniej; Przbważaie pochmurno 

aż do deszczu, mierne wiatry, ehłoduo, stan równo­
mierny.

W Galicyi zachodniej: Przeważnie pochmurno, 
słabe wiawy, chłodno, stan lównomierny.

— „Kuryer warszawski11 donos?: Dnia 19 bm 
o lO iano po uroezystem nabożeństwie wyruszyła z 
Jasaej Góry dc W.lua kompauia, złożona z przeszło 
15.006 pielgrzymów. Ko.iipnaię prowadziło 20 księży 
w tiWarzystwie wszystkitŁ cechów częstochowskich 
z chorągwiami. Pielgrzym" zabrali z sobą składkowy 
dar Częstochowy dla Wilna: chorągiew Matki Bos­
kiej Częstochowskiej z wizerunkiem patrona Luwy, 
iw. Kazimierza królewicza.

— Na włościan wracających ze Zgierza na­
padł. na szosie Stryj ko wskiej k'lka bandjtów. Gdy 
włościanie nie chcieli im oddać pieniędzy, rzucili się 
baoiyoi na nich z nożimi i ki]»u c iężk > zranili 
Dwaj włościanie już zmarli w szpitala.

— Dyrektor tknlm Silbersteiuów w Łidzi, 
Kaledi, Który był świ.dkiem zamordowaaia Sllber- 
eteina, zaohoiował na manię prześladowczą.

— Z Łodzi donoszą, że władze wyższe poru­
szyły projekt walki ze strajkiem tego rodzaju, iż w 
razie za3irajkowonia robotników rząd Sam zamknie 
fabrykę, nie ozekająo na lokaut fabrykanta.

— Onegddj rano wtirgnęlo do mieszkańca 
Retkini pod Łodzią, Józefa Piekały, w czasie jego 
aiecbecuoś >i a<„ó iu bandytów i zażądało pieniędzy. 
Giy ż j u u  Piekały odmówiła, zamordowali ją i zra­
bowawszy zegarek srebrny uc.ekl;.

2  F O Z I s r A a c T I A .
— W Katowicach, Hucie królewskiej i in­

nych miejscowościach Górnego SlązKa policya 
dokonała ponownie rewizji w towarzystwach 
sokolich. Skonfiskowano korespondeneyę towa- 
rzyaiw tych z towarzystwami sokolemi w Ga­
licyi

—  Jak już doniesiono, p Adam Napierolski 
kupił „Pracę*. Reda&torem naczelnym i administra­
torem bęiz.b p. Boleiław Ruozyńtki, były współ- 
praoownk dawniejszego BKuryera Poznańskiego*. 
Dnychczaso^y naczelny rudaktor „Pracy44 Świtała, 
obejmie redakcyę „Katolika44.

Z ca iego  św ia ta
Wiedeń Międzynarodowy k o n g r e s  g r u ź ­

l i c z y  uchwalił rezolucję, domagającą się zapro­
wadzenia obowiązku zawiadomienia o każdym wy- 
paiku śmierci ua gruźlicę, o zmianie pomieszkania 
osót chorych na grużliuę, oraz donoszenia o każdym 
wypadku zai horowanin na gruźlicę.

/U r, jli. Policya aresztowała jeazoze jednego 
spoli.ua u„padu i moiderstwa kasjera banku w 
Montreuz. Znaleziono przy nim zn -zną a wotę 
p tnięiną. Aresztowany zaprzecza, jakoby bjł Rosja­
ninem i twitrd/i, ze jest mizykauti-rn, po^hodząoym 
z Aastryi,

Londyn. Sek. etarz stowaizyszenia maszyni­
stów oświadczył, ie 19.000 członków stowarzyszenia

Z sejmów,
Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

ślązK'ego p. Tiirk uzasadniał wniosek, żądający 
uchwalenia ustawy państwowej przeciw lichwie 
węglowej, oraz uregulowania ceny węgla, na ra 
zie w drodze rozporządzenia.

zlerno morawskie. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu przedłożył wydział kra,owy preli 
minarz budżetu n i rok 1908, wykazujący deficyt, 
tak, iż konieczne m bęc zie podwyższenie aoaat- 
ków krajowycn. Przystąpiono do obrad nad na­
głym wnioskiem socjalnych demokratów co do 
zaprowadzenia powszechnego glosowania do sej­
mu i nad nagłym wnioskiem katolicko-narodo 
wych posłów, którzy domagają się ogólnego 
prawa wyborczego na zasadzie proporcjonalnego 
rozdziału mandatów i zaprowadzenia przymusu 
wyborczego. Po dłuższej dyskusji, sejm odrzucił 
nagłość wniosku socjalistów o zaprowadzenie 
powszechnego prawa głosowania do sejmu, |0 
czem poseł Framek oświadozył imieniem kato­
lickiej partyi narodowej, iż cofa nagłość odnoś­
nego swego wniosku reformy wyborczej.

Wiedeń. W sejmie dolno-auslryackim p. 
Stein i tow. pi-aedłożą dziś wniosek o opo­
datkowanie wielkich magazynów kwotą 10% od 
obrotu.

Sprawa ugody.
Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. Beck miał 

onegdaj i wczoraj dłuższe posłuchanie u cesarza. 
Posłuchania te stoją zapewne w związku z kwe- 
tyą ugody

W sprawie ugody wódz najliczniejszego nie­
mieckiego stronnictwa w parlamencie austr., bo 
socyalno-chrześcijańskich, dr. Lueger w rozmowie 
z redaktorem „Deutsches Volksblattu oświadczył: 
„Nieohuj się nikt nie łudzi i nie da się onałamu- 
cid frazesami. Ja twierdzę, ie  ugoda nie przyj 
dzie do skutku. Ci panowie mogą zgodzić się na 
wiele punktów, bo Węgrzy dc biania są zawsze 
gotowi, ale my nie przyjmiemy żadnej ugody, 
która nie będzie w każdym kierunku korzystną 
Powiadają, że kiedy rząd potrafi obronić interesy 
agraejuczy, to będzie miał większość dla ugody. 
Tak nie jest. Oświadczam z całą stanowczością, 
że jeśli ugoda nie będzie we wszystkich punktach 
dla nas korzystną, tc upadnie, to my i socjaliści 
jej nie przyjmiemy, a Czesi nie mogą głosować 
za jakąkolwiek bądź ugodą. Dspók. stoję na 
czele stronnictwa, absolutaia n>e zgodzę się na 
ugodę, choćby w jednym punkcie dla nas nieko­
rzystną, a kierownictwa stronuictwa wydrzeć so­
bie nie dam1.

Budapeszt. Wobec wiadomości, jakoby ce­
sarz miał przybyć do Budapesztu, aby być obec­
nym podczas rokowań ugodowych, dzienniki tu­
tejsze stwierdzają, że v. urzędzie dworskim do­
tychczas nic nie wiadomo o przybyciu cesarza 
i urząd ten nie otrzymał dotychczas żadnych dy- 
spozycyj w tej mierze.

Wiedeń „Zeit44 donosi, że rząd austryacki 
Uczy się już z możliwością całkowitego zerwania 
pertraktacyj ugodowych. Dowodem tego wczoraj­
sze obrady wielkiej kon.'syi ugodowej, podczas 
których dyskutowano nad zarządzeniami, jakie 
k„aicczne Dędą w razie zupełnego rozbicia się 
ugody. Rezultat wczorajszej konferencji trzymany 
jest w największej tajemnicy.

Wiedeń. Poseł do rady państwa hr. Cou- 
denhove zastanawia się w „Reichspost* nad 
skutkami, jakie wynikną, jeżeli nie przyjdzie do 
zawarcia ugody austryacko-węgierskiej, t. zn., 
jeżeli po roku 1908 nastąpi zupełna samodziel­
ność gospodarcza obu połów monarchii, podział 
poborów cło wych według miejsc poboru i ustanie 
wspólność banku austryacko-węgierskiego. Dr. 
CoudenhoTd podkreśla, iż Austrya może spoknj- 
uie oczekiwać tych zmian. Rolnictwo austryacDe 
rozwija się bardzo pomyślnie, przemysł zaś i 
rękodzieła z pewnością w krótkim czasie zasto­
sują się do nowej sytuacji. Natomiast z niepo­
kojem oczekuje tych zrniar zagranica, a w szcze­
gólności Rzesza niemiecna, która z pewnością 
rozglądnie się za jakimś nowym sojusznikiem. 
Również i polityka państwa nr Bałkanach musi 
uledz wskutek tego znacznej zmianie.

Kongres niemieckich socyalistów.
Essen. Na wczorajszem posiedzeniu kon­

gresu sooyaino-demokratycznogo. uchwalono za­
łożyć socyamo-demokratyczne biuro prasowe. 
Wniosek postawienia aprrwy agrarnej na 
porządku dziennym przyszłego kongresu prze­
kazano prezydyum do rozpatrzenia. Wniosek 
nabycia „Yorwartsu- na własność partyi w Ber­
linie i odebrania tomu p'smu charakteru centra) 
nego organu, nie uzyskał dostatecznego poparcia. 
Kongres zamknięto.

Wojna w  Maroku.
Do biura Reutera donoszą z Magador: Z a ­

graniczni konsulowie są przekonani, że francuskie 
ojtręfy nie wystarczają do ochrony Europejczy­
ków i dlatego wydali zarządzenia celem zabez­
pieczenia swycn kolonij. Każda kolonia otrzy­
mała dostateczną liczbę broni i amunicji. Za­
graniczni poddani zostali wezwani, aby po pierw- 
azych oznakaeh krokow nieDrzyjacielskich schro­
nili się do swoich konsuiatów. Wśród szczepów 
panuje niezadowolenie z powodu niezdecydowa­
nego stanowiska Mulej Hafida co do marszu na 
północ. Nawet te szczepy, które dotąd wszelkimi 
sposobami gc popierały, obecnie są mu niechęt­

ne. Mulej Hafid rrysłał 50 wybranych swych 
zwolenników z wezyrem na czele do Tangeru z 
depeszami o ważnej t eści dla zastępców euro­
pejskich mocarstw. W  tych depeszach zawiada­
mia o obwołaniu go sułtanem, uznaje wszystkie 
traktaty i umowy z Algeciras, które odpowiednio 
wykonywane mogą zapewnić Dokój i bezpieczeń­
stwo w Marokku, czego brat jego Abdul Azis nie 
był w stanie dokonać. Mulej Hafid wzywa, aby 
europejskie mocarstwa przestały dawać w Casa­
blanca powód do niepokojów i aby cofnięto woj- 
sho francuskie. Za to podejmuje się Mulej 
Hafid ukarać nieposłuszne szczepy i zapewnić 
spokój.

Paryż. jMatin44 donosi, że wobec tego, iż 
pertraktacje w Casablanca pozostały bez rezul­
tatu, gen. Drude wznowi swe operacye.

Z Rosy':
W łfidywoatok. Koło Władywo»toku aresa* > 

wano japońskica szpiegów. Rząd japoński za­
żądał wydania ich.

Wybory do Dnipy.
Łódź Wybói pełnomocników w fabrykach 

łódzkich ukończony. Wybrano 145 pełnomocni­
ków, mianowicie 77 narodowcó ” , 35 socyalnych 
demokratów, 15 z P. F. S., 4 bundystów, 14 
bezpartyjnych W sprawie wyboru kandydata na 
posła z Łodzi, narodowa democracya porozu­
miewa się z P. P. S., poczem nawiązane zosta­
ną rokowania z partyą konstytucyjno-liberalną, 
mówiącą po niemiecku

Dział ekonomiczny.
b JTlędzynarodo sry kougres górniczy (si- 

cyalisty jzny), obradujący w Salzburgu, uchwalił 
na wczorajszem posiedzeniu przekazać komisji mię 
dzynarodowej następujący wniosek Belgii w sprawie 
święla robotuiozego. Zdaniem kongresu, koniecznem 
jest, aby zaprowadzone zostało międzynarodowe świę­
to dla robotników górniczych; ma h ó niem pierwszy 
poniedziałek w sierpniu, Kougre3 oświadczył dalej, 
że w interesie górników leży, aby w każdym roku 
przyznano im dwutygodniowe ferye, a mianowioie 
jeden tydzień w kwiatniu i jeden tydzień we 
września.

Następnie przyjął kongres następującą rezolu- 
luoyę Anglii: Każdy obecny ua kongrrsie delegat,
otrzymuje wskazówkę, aby w swym okręgu wspól­
nie z innymi robotnikami działał w tym kieruntu, 
by rząd każdego kraju stworzył fundusie ua wypła­
tę renty starości.

W sprawie inspektorów robotniczy ;h przyjęto 
następujący wniosek Niemiec i ńustryi: Os.atnie
wielkie katastrofy kopalniaue wykazały znów, iż w 
sprawie kontroli kcpalć panują wielkie braki. Sku­
teczna reforma kontroli kopalń nastąpić może tylko 
przez utwór:,euie posad koutrolorów ko; alń, rekrutu­
jących się z szeregów robotników. Ci inspektorowie- 
urzędnioy muszą być wybierani przez robotników, a 
mają hyó opłacani przez państwo i mają piawo 
zwiedzać kopalnie, kiedy zeohcą, lub kiedy zażądają 
tego robotnicy,

Dalej obradował kongres nal sprawą zachowa­
nia się robotaikow na wypadek wojny. Subetratem 
obrad był następujący wniosek Frauoyi: Kongres ze- 
chue rozstrzygnąć, jakie stanowisko ma zająć mię­
dzynarodowa federacya na wypauek wybuchu 
wojny

W dyskusji deputowany Ganiani podniósł, ze 
wprawdzie w razie u .p-du lub zagroż-nia ojezyzay 
robotnicy francuscy, pomimo tego, że są przeciwni 
wojuio, będą walczyk o całość ej uyzny, ale należy 
dać odpowiednie wskazówki, aby robotnicy w razie 
zatarga międ.y dwoma państwami starali się o za­
łatwienie tego sporo w drodz9 sądu polubo vnego, a 
nie krwawej wojny. Delegaci Belgii, Niemieo i An- 
atryi oświadczyli, że nie ma(ą mandatu io zabiera­
nia głosu i decydowania w tej sprawie. Dilegit an­
gielski Braca oświadczył, ■ że sprawa ta należy do 
wyżozej polityki i nie nadajo się do oDrad na non 
grenie górniczym. W końcu rozprawę tę przekazano 
komisji międzynarodowej.

Następnie przvjęto następujący wniosek Nie­
miec i Austryi: Orgauizaiye górnicze na droaze wza- 
jemnyoh umów muszą się starać o ustalenie płacy 
minimalnej.

Delegat z Austryi Jarolim oświadozył, iż or­
ganizacja górnicza nie jest jeszcze tak silną, aby 
mogła przeprowadzić nstauow* tnie płac minimalnych. 
Na tern wyozerpauo porządek dzienny kongresn i o- 
brady jego zamknięte. Następny kongres odbędzie się 
w roku przyszłym w Paryżu.

Z rynków  tow arow ych .
B anu rolo crj we Lwowie.

Lwów dnia 21 weześuia 
Dziś notujemy za M ku.j^ramów loco ij.vóvi 

Waluta kOFOaówn- 
Pszenica gotowa od H'80 do V  '50 , tenica na tc, 

mina O’— do 0'00. Żyto gotowe 1060 ao 1080, żyto :: e 
terminu 0 0 0 do 0'0u." Owies obroczny gotowy 7 00 do 
7-23. Jęozmieó paotewny 7 00 do 7'5'). Jęc—mień brow. 8'O0 
do 8*50. Rzepak —■— do —'00. Luianka 0"OC dc 0,0,!, 
Groch pastewny 7•— <1 1 7 50 groch ć o gotowania 
9'50 do 10.00 Wyka O Oj do 0 00. Bobik 6'00 do 0 ŁJ 
Hreczka 0‘00 du 00*00. Kukuruń nowa _a 56 kijo 
00 0 do 0'00, Wuka-cdza stara 0-00 do 0 00. Chmiel n i ­
wy za 56 kilo 00*00 do OUUO, chmiel stary 0i*0o do 
00 00. Koniozyna czerwona 85' — do 75* koniczyn t 
biała 5 0 — do 6®*—, koniozyna szwedzka 651—• do
75-— T j .n o tk a  do ,

Spirytus paritas Tarnopol oa 100 litr. uowy od 
5375 d« 54'—. Spirytus paritas lurnopol na terminy 
— do —*—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn 
gentowacy 31 '- do 34 ?5

Usposobienie stale dobrze.
Budapeszt dnia 21 września. Kurs w Kori­

nach 1 po 50 klg. NotowSno pszen.cę na październik 
11 39—il'4d na kwiecień 11*94—H*95 żyto ua paździer­
nik 9 7 6 — 977 na kwiecie i 10*«6—10 27 owies na pa­
ździernik 8'09--8'1U na kwieoień 3'49— 8 50 kukurudza 
ne wrzesień Ô OO—0-00 na maj 0 34—ó'S5.

Oferty- mierne.
Chęć zupna: mrerna 
Usposobienie: silne.
Pogoda: piękna.

Z targów uandlof yćh.
W iedeń, 2 września. S p i r y t u s .  Za towar 

skontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. płacono kor. 60-40 do 61*—.

Tendenoya : niezmieniona.
C u k i e r :  RaUnada prima z dosva.wą iL-tych- 

miastową z Wiednia w całych wag. K. 72 — do 72-25 
Rafinada secunda z dostaw ą natychmiastową z Wie - 
d n ia, w oałych wagonach K. —• Kostkowy prima
w skrzyniach netto z dost&Aą natychmiastową z 
Wiedaia K. — *—, w całych wagonaca K. — — do 
—•—, beczkami do —-—.

Tendencya spokojna.
N a f t a  galicyjs .a Standard White w oa yei 

i ..gonach z Wiednia -i. 29"— do i .  29 50. W beczkach 
R. —*— do —•—

Nafta galicyjska z Wiedniu beczkami ii. 90 6 do 
K. 31*—.

Tendencya: spokojna.
Z rynków  pieniężnych.

W iedeń dnia 21 września. (Telegram „Gazety 
Narodowej*). Zamknięcie giełdy o gió~. 2 minut 30 
po połudriu. Akoye a u s tr y -oaiego zakładu kredyto­
wego 68/-50, węgierskiego zakładu kredytowego 745-50 
Anglnhi-n gn 299 —, rfnionbanku 537-50, Banku dli 
krajów koroiin^^ch 422*25, Baukvereinu 53J*25, Boden- 
orbnifcu 1021*00, galicyjskiego Banku hipoweoznego

—*00, kolei państwowych 657 50, kolei południowej
15250 tramwaju A. —.—, B .  , kolei klnethal
429*50 kolei półuoo 5110—5170, kolei czeruiowiecklej 
000 0, alpiny 613'?6. Rimr Jfuraaya 541*— praskiego 
tow orz. żel tznego 2651-0000, fabryki brom 461 - , 
tureckie tytoniowe 424*00 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naft. 55i —556, oblig. węg. indemniz. 
92-45, ren— majowa 96 45, austryacka ren tâ  korono w- 
96"50, węgierska renta koronowa 9270 53-lyt. listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95 00, i-pro 
centowe listy banku hipotecznego 95-00, 4 : pół pro­
centowe listy banku hipotoczn 99 45, 5-procentowa
listy banku hipotecznego 109-50. 4-procentowe Banku 
Łraj. 95‘—, 4 i pół proc. Banku kŁąj 1OO-20, 6-procent. 
komunalne obligacje Banku kraj. ÓoOu, 4-procentowe 
galicyjskie obligacje prop. 97-CO, t-procentowe galic. 
p o ż y w i krajowe z r. 18B-J 45-05, 4 -procentowi po- 
życzk” miasta Lwowa 93-30, losj tureckie 182 50 mar­
ki 117 50. ruble 25875, 5 proc. renta rosyjska s 1906 
r. 85-05.

NADESŁANE. £
(Za tę rubrykę Red&keya nie odpowiada.)

Nie kupować żadnych jeowabii
tylko żądać wpierw kartką '-'oresp. za 10 hal. wio ów 
naszych pod gvarancy% sobduyeh, bardzo pięknych 

nowość' eiarnyen białych i itolorowyoh. 
Specjalnie: Jedw abn e  m atarye n a  to a le ty  ślu  
bne, b a low e , w iz y to w e , spaot.-ow o I n t  b lu z ­
k i p o d s u /o la  eto. metr od kor. 1*15 do kor. 18. 
Sprzedajemy w p ro s t  p ry n .. btnym i wysyłamy po­
dług wybranych próbek materye jedwabne do miesz­

kań z  opłaoonem . portem  I ołem.

Schweizer & Co., Luze- n 028 (Schweiz)
Seidenstoff-Erport. — KOnigl. Hoflief. 77

Łaskawa Pani Dobi-odziejLc!
Czy Pani wie, dlaczego
przy zakupnle kawy słodowej należy
wyraźnie żądać >Kathrelnera?<

Oto dlatego, że bez wyraźnego
r a dania *Xaihreinera« naraża się 
Pzn; na to, ze dadzą Je j jakąś
•t.niej : : v - żn-itscyę, naśiadcw-

yące tych wszystkich 
<V c/ł zalet, jak ie pra- 

* ha ih rei ner* p  osia da.

AlbAteiem tylko 
• r^insra Kneippa kawa

r.c-iada, dzięki swemu 
_rc±rgć!nomu składowi, 
a o:,u i i smak prawdzi­
wo) kawy ziarnowej.

Pr simy zatem: Łaskawa pani Do- ^ 
• ęr.i-.i/.iejka raczy dokładnie zapa­
miętać. że prawdziwego >Kathrei- 
nera. m ożna nabyć tylko w zxm- 
knior.yoh pakietach, m ającyoh  napis 
.K ntbroinors Kneipp - Jlelzkaffee* 
z portretem  proboszcza Kneippa 

ja k o  marką oohronną.

B sądowo upoważniony g i e m e d r a  c y w i l n y
i rzeczoznawca ck. sądu krajowego w Krakowie 

(dla całego obwodu sądowego)

J A N  K O W N A C K I ,
TA RAT Ó W , b . H etel krakow ski.

Wykonuje wszelkie roboty w zaKiss mier­
nictwa wchodzące mianowicie: parcelacje dóbr, 
pomiary iasowe, regulacje granic gminnych, od­
szukanie zatartych granic, podział mniejszych i 
większych majętności, plany regulacyjne i zdję­
cia miast wraz z niwelacją, zamierzanie gospo­
darstw, urządzeń rolnych i leśnych wraz z od­
powiednimi planami, pomiary do źjwarcia kon­
traktów notaryalnych. Plany każdej roboty zdol­
ne do inlabulacyi. -■) i§|

Wszelkie prace wykonuje możliwie w naj­
krótszym czasie i po cenach umiarkowanych lub 
umówionych. ^

Ważne dla świetnych rad powiatowych i 
zwierzchności gminnych: pomiary i odgranicze­
nia pastwisk gminnych i regulacye miast wyko­
nuje wedle umowy z tem, żb zapłata za wyko­
nane roooty nastąpić może do roku lub i dalej.

H r. ALFRED BURZYŃSKI.
powrócił i przyjmuje chorych na oczy w godz.

1 0 -1 2  i 3 - 5 .
Lwów, Teatraina 7.

O k u l is t a
D r .  L e o n  G r u  d e r

przeprowadził dę  
na ul. S o k o ł a  i. 3 .

Dom Dankowy i kanior wymiany

S O K A L i L I L I E N
ZleceLia z prowincji bez doliczenia pro­

wizji.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4-°l0 O b ligaeye  fu n d aszu  e r o p in a c y jn e g o  
4 %  P o ż y c z k ę  kra jów  £
4 %  P o ż y c z k ę  m. L w o w a

Papiery te hupuje i sprzedaje najkorzystniej

Przyjechali do Lwowa d. 21 września 1907.
Hotel LuropejsZ; (Alberta Szkowroua). M. 

Kaniewscy z Bsjkowieo, W. Czajkowski z Kowalów- 
ki, J. Aslanowie ze SUiusławowa, dr. J. Wiesea- 
oeig z Kałuszs, A. Pędracoy z Turki, R. Ujpjski z 
t awłowa, dr. Oraczewski i dr. E. Nitowski z Ro- 
syi, dr. K. Kosthrim z Zarzecza, J. Madejski z Ga 
jów, kapit. Jng z Krakowa, T. Kobylański z Koło­
myi, J. BicLeki z Radło aa, J. Lenartowicz z Bo- 
rysławiŁ, dyr. P. Komornicki i  Borysławia, dyr, Z. 
Lewakowski z San bora, S. Taaszyński z Bafeowiet, 
J. Glriiafeld z Wiednia, P. Onyszkiewioz z Buczy, 
L. Gołębskc i Czaruolesia, A. Miozowski z Rosy i,
S. Żuk SkarszewsKt z Żukowa.
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09fśród życia towarzyskiego.
Powieść E D Y T Y  WHARTON.

(Z angielskiego).

Ciąg dalszy.)
y.

Gdy drzwi mieszkania pani Peniston zamk­
nęły się za nią, zdawało się Lily, że żegna się 
ostatecznie ze swem dawnetu życiem. Przyszłość 
ciągnęła się teraz przed nią posępna i pusta, jak 
opustoszała obecnie ulica, Fiftb Avenue, a jakieś 
punkty jaśniejsze wydały jej się równie rzadkie( 
jak dorożki, wlokące się w poszukiwaniu pasa­
żerów, którzy nie przybywali. Ścisłość tej ana­
logii została wszakże zakłócona, gdy Lily weszła 
w ulicę boczną — jadąca szybko dorożka zamk­
nięta zatrzymała się przed nią.

Z pod dachu, obładowanego kuframi, Lily

dostrzegła rękę, dającą znaki, a w następnej 
chwili pani Fisher, wyskoczywszy na chodnik i 
objęła ją demonstracyjnym uściskiem.

— Moja droga, jeszcze jesteś w mieście? 
to niepodobna! Giy spotkałam cię u Sherry’ego, 
nie miałam czasu zapytać... — umilkła i dodała 
w porywie szczerości: —  Prawdę mówiąc, po­
stąpiłam szkaradnie, Lily, i zaraz potem chcia­
łam ci to powiedzieć.

— O .. — zaprotestowała miss Bart, oswa- 
badzając się z jej pokutniczego uścisku; ale pa­
ni Fisher mówiła dalej ze swoją zwykłą otwar­
tością: — Słuchaj, Lily, nie bawmy się w cho 
wanego, połowa przykrości w życiu wynika stąd, 
że ludzie nie chcą się do nich przyznać. Ja tego 
nie cierpię i mogę tylko powiedzieć, że wstydzę 
się za ciebie, iż poszłam za przykładem tam­
tych kobiet Ale o tem pomówimy jeszcze... a te­
raz powiedz mi, gdzie mieszkasz i jakie są twoje 
plany. Nie przypuszczam, żebyś prowadziło go­

spodarstwo razem z Gracyą Stepney, co?... i przy­
szło mi na myśl, że właściwie nie masz się gdzie 
podziać.

Lily, w obecnym nastroju swoim, nie mogła 
się oprzeć uczciwej życzliwości tych słów i od­
parła z uśmiechem :

— Tak, w istocie, na razie nie mam się 
gdzie podziać, ale Gerty Farish jest jeszcze w 
mieście i taka jest dobra, że pozwala mi prze­
bywać zr sobą, ilekroć czas jej na to pozwala.

Pani Fisher skrzywiła się zlekka.
—  Hm... to niewielka zabawa. O ja wiem. 

Gerty jest ideałem i więcej warta niż my wszyst­
kie razem wzięte; ale a la longua jesteś przy­
zwyczajona do weselszego spędzania sezonu, co?  
A nadto, Gerty sama wyjedzia niezadługo... 
pierwszego sierpnia mówisz ? Otóż, posłuchaj 
mnie: nie możesz przecież spędzić całego lata 
w miećcie; i o tem pomówimy później. Ale tym­
czasem, możebyś włożyła trochę rzeczy do kufra

i pojechała ze mną dziś wieczór do Gormerów ? 
jak ci się zdaje?

Lily spojrzała na nią z takiem zdumieniem, 
wobec tej nieapodziewanej propozycyi, że Carry 
Fisher roześmiała się głośno i ciągnęła dalej:

— Ty ich nie znasz i oni ciebie nie znają; 
ale to nie robi żadnej różnicy. Wzięli' dom Van 
Alstyne’ów w Roslynie i otrzymałam od nich 
carte blanche aa przywożenie swoich znajomych, 
im więcej tem lepiej. Przyjmują Lardzo dobrze, 
a w tym tygodniu właśnie będzie tam wesołe to­
warzystwo... — urwała, powstrzymana zmianą w 
wyrazie twarzy miss Bart.

— O, bądź spokojna —  ciągnęła dalej po 
chwili; —  nikt z twego dawnego kółka; zupeł­
nie inni ludzie, ale bardzo przyjemi. Gormerewie 
poszli swoją własną drogą: chcą się bawić i to 
na swój sposób. Przez kilka miesięcy poddali się 
próbie, pod moim doświadczonym kieruBkiem i 
prowadzili życie według przepisów wielkoświato-

wych... a zachowywali się świetnie... daleko le­
piej niż Bry’owie, bo nie przywiązywali do tego 
wsystkiego takiej wielkiej wagi... ale nagle zade­
cydowali, że to wszystko ich nudzi i że chcą to­
warzystwa, z którem nie potrzebowali robić ta­
kich ceremonii. Oryginalne, nieprawda? Mattie 
Gormer ma niewątpliwie aspiracye; kobiety za­
wsze mają aspiracye! ale jest niesłychanie łatwą 
w obejściu, a Sam nie lubi, żeby go kto nudził, 
oboje zaś chcą, żeby o nich jak najwięcej mó­
wiono; otóż urządzili, ie  iak powiem, nieustają­
ce widowisko z siebie, rodzaj towarzyskiego Co- 
ney Islandu, gdzie kaiay jest dobrze widziany, 
kto robi dużo hałasu i nie przybiera tonów. Ja 
bawię się tam doskonale... przyjmują też arty­
stów, ładne aktorki, które mają powodzenie i tak 
dalej.

(C. d. n.)

M A G G I

ego
P R A W A

Jest M jrsjrm  i p o m u d u iie  nsnanyw  Ir sdliiem
do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. 

w jednej chwili zadziwiającego, silnego^ przyjemnego smaku.
K i l k a  k r e p e i  w y s t a r c z . .  616

Do nabycia we wszystkich hajdluch koloidalnych, spożyw­
czych 1 składach apteczjyeh 

w« flaszeczkach, począwszy od 6f  halerzy. 
Oryginalne fłaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

Syrop - pagliano,
1888 ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej 
prawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibąsporządzany od r. 

kierunkiem jego uprawnionych 
aggąaK ii* i.iiaiiiniimi urn

najlepszy środek ezyszczacy krew
wynalazku

prof. H ieronim a IPagliano
iauę założonej i obeen>e zostającej pod 
IF N C Y A  Y la  P i iu d o l f iu l  Utaiła).

przez wtnai 
jest F L O R Ę

płynny — w proszku -  w pakietach.
Należy żądać zawsze jasno-nicbieskiego znaku fabryki z podpisem prof. C ł ł r o l a n a o  P a g l i a n c .

Do nabycia wc wszy st ki eh w iększych aptekach.

Skład dla A u stry i : SOGBATE BRAGGHETTI - ALA (Sad-Tyrol).

FABRYKA ASFALTU I PA PY  .DACHOWEJ 
inż. SZt UGI ŁYSZKIEWiCZA

Nier&chonioóoi
jako to:

dom dwupiętrowy przy ul. Solanu, 
dom jednopiętrowy przy ul. SzumUńskiego, 
a domy przy uL Dekerta, 
dom parterowy przy uh Sobleszczyzny, 
dom parterowy przy ul. iw . Wojciecha, 
dom przy ul. Kochanowskiego,
2 domy dwupiętrowe ul Leona Sapiehy,
dom dwupiętrowy przy ul. Unii Brzeskiej,
dom dwupiętrowy pr*y ul. Krzyżowej,
dom przy ul. Długosza,
dom pizy ul. Kurkowej,
dom przy ui. Wilczków, 573
dom przy ul. Marcina,
6 wielkich majątków ziemskich,
4 folwarki,

tanio do nabycia 
Bliższą wiadomoić udzieli „Doroteum" przy 
ul. Szajnochy — dla prowiacyi za nade­

słaniem m.rki 30 hal,

Zakła 
dow

handlowych lub przemysłowych, óia Panów 
właścicieli lub dsierżawoów dóbr 1 Absol­
went szkoły handlowej, lat 23, wysłutony 
podoficer, poszukuje posady. Obzuajomio- 
uy z buchalteryą pojedynczą i podwójną, 
włada jęsykiea czeskim i niemieckim w 
słowie i piśmie. Odbył praktykę gospo­
darczą. Kaucja na żądanie. Posadę objąć 

loże zaraz. Zgłoszenie z podaniem waran­
ów pod „Worswis 85“  poste restante 

Prostejów (Prossuitz). 753

Z kamienice w  S a m b o r z e
na jednej parceli;

1 dom  part. w Żydaczowie
po barózo przystępnych cenach, * powodo 

Stosunków familijnych, do nabyci*. 
Bliższą wiadomość ndiłeli „Doroteum" — 
dla prowiacyi za. nadesłaniem marki 20 h.

D robne ogłoszenia
po 4  hl. od wyraża

T tsn ie i la is  v s c ę d x ie l

Ogrodnik ob/nsjomiony we wsjiit- G n ia i*  A r g h  gnizdy, czteroletni,
kich gałęziach ogrodnic- wJJ*Oł »»■ d l i ,  na sprzedaż, Z»rz;d

twa, z dobremi świadectwami, poszukuje dóbr Suchostaw, poczta loco. 
posady od 13 października. Szymon An 
drejeiw w Parchaczy. 754

Ola PP. Dyrektorów
Krople do zębów
(dawniej Liton zwane) uśmierzają natych­
miast ból zębów. Flakon 80 n. i 1 k. zO a 
We Lwowie w aptece P. Mino.asohi, — 

Stryju w aptece J. Drągowskiego 85

l

Miód potaniał! S S iT w
oyjny twardy 5 kor. 90 hal., gęsto-płynn* 
patoka „rarytas miodoborów“ ó k. 50 b 
za 5 klg. franco. Własne pasieki, Korze- 
niewics, em. nanc.:yciel, Iwanc zsny. 751

Z1
na Pokaciu, w najlepszej glebie, 98'’ mor­
gów obszaru, w tem oksło 180 m. łąk, 
staw zarybiony, budynki dobre, ss-siewy 
kompletne, 3 kim. gościńcem od kolei — 
korzystnie do nabycia. Zgłoszenia pod lite-

Najnowsty tryumf po- 
postępowej kosmetyki I 
Konserwuje płeó i na­
daje ksrnacyą natu­

ralną i świeżą. 
Biały, różowy iub kre­
mowy. Cena 180 hal. 
Główny skład: Laoo-
rstor. kosmet, „.Refor­
ma", Lwów, 3-go Maja, 

róg Kościuszki.

rami „E. Z ." do Admintstr. „Gaz. Nar.u
7*7

Najbardziej zadawniona
u / i ln n ć  lub gr*7b w koścloI»°h, p»ła- W łUUIs ca-h, (łomach murowanych lnb
drewnianych, usowam rat dla zawsze moją 
patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. 
Każdy sarządzi sam podłeg Opisu robotę 
mniejszą; do większych posyłam wpra­
wnych majstrów. Przesyłka próbna 6 kor
F r. MO8S0CZY, fabryk* „glataryny" i 
patent, płyt słomianych, Lwów, Hetmań­
ska 12, (biuro Spółki budowniczych).

 7(5______________

7-letnia wnuczka
chora aa grużlicine zapaleni* stawu kola­
nowego, zagrożona kalectwem, musiałaby 
przerwań kuracyę w Rabce dla braku środ­
ków materyalaych. Poleca się ją ofiarności 
pnblicsnej. Składki przyjmuje administra- 
cya „Gazety Nsrodowej“. 747

Pióra pawie
eo grosa 749

91. A  Id. P a t z o Y i k y
W ie *  T H . H e r a u n i u w  11.

70-letnią staruszkę,
Honoratę Tarczyńską, córkę żołnierza woj.k 
polskich z r. 1831, ginącą z głodu, a nie 
mogącą zapracować na życie z powodu 
starości, polecamy ofiarności publicznej 
Datki przyjmuje administracja „Gza. N»r.‘ 

715___________

Szkoła
gospodarstwa

domowego,
Lwów, —  Chorążczyzua 6,

rozpoczyna z dniem 10 października trzeć- 
rok nanki. Kierownictwo w tym roku obej­

muje pani Helena Szczepanowskn. 
Wykłady są oddane pierwszorzędnym s >® 
fachowym. Pracownia prowadzona spo­

sób praktyczny. 7 1 1
Naukę gotowania 1 pieczy* prowadzi 
pierwszorzędny kucharz I wze nauczy -

cieiki.
Bbistych informacyi udz c.a zarząd izkoły 
codziennie w godzina-h popołudniowych 

od 3 uo 5.
P‘»y od 5 września począwszy.

Księgarnia Polska
w e L w o w ie , n i .  A k a d e a l e k a  2a,

poleca dzieła pedagogiczne
R C V I S S I I £ l k A

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Obcych Języków, bez uauczyeiela, z ob­
jaśnieniem wymowy 1 kłączem pod tytułem

S amouczek
1 * o l ik e -M  l e w  i e c k  i knrs 1-szy 

k. 2'lo, kuts Il-gi k. 4 80.

P  ś l i k e - I  r a n c u k l  knrs i-szy 
V. 3‘fr*, kur? JT-gi k. 9'6o 

P s l i k o - l n g t e l i k i  knrs 1-szy 
k 2 30, kurs 11-gi k. 3'ćO, 

F o lk k e  • B t > y | ik l  knrs L-szy 
b. 4 ‘20, kurs U-gi k. 5 ‘4°i 

A m e r y k a ń s k i  P n e w e -  
d a l k  z rozmówkami augiel- 
skiemi k. 130 . 93

T y l k o  4 5 0  k o r .
Kompletne sypialnie z lustrami i marmu­
rami im., orzechowe, dębowe, msłtoniowe 

i palisandrowe, 74 0
Ogromny wybór mebli salonowych, jadalń, 
pokoi męBkięh, mebli giętych i lusiuso 
wych; sofy, otomany, fotele zwykłe i roz­
kładane, łóżka mosiężne i żelazne, łóżecz­
ka dziecinne, materace sprężynowe i dru­
ciane. Największy wybór dywanów, cho­
dników, portyer, firanek, stór, kap, pledów,: 
koców, kołder, materaców, poduszek itp 
Prosimy przed zakupnem gdzickolwiekbądz 
łaskawie zobaczyć przedtem 1...ze skłsdy 
i porównać ceny. Przy wrększych zamó 
wiemach możliwie najdogodniejsze spłaty 
bez podwyższenia cen. Własna pracownie 
tapicerska, stolaraka i pościelowa, polec»ją

Józef Schuster
i Kazimierz Toczyski

L w ó w ,  u l ,  8 - g o  Maja 1, S .

Praeowuia haftów
art. i szat liturgicznych, pod werw. 
sw. Antoniego, w Tarnowie, ul. K ra ­

kowska 1. 80, założona w r. 1892, 
poleoa własnego wyrobu: azaty iitur-
gicane, bieliznę kościelną, sztandary dla 
stowarzyszeń, hafty salonowe, itd. — 
Przyjmuje naprawę tychże. Wykonanie 
Star&nne. Ceny możLw.e najniższe. Cen­
niki na żądanie dsrmo i opli Lnie. 730

.\a|lepazc węgierskie

W inogrona k u r a c y jn e
z poleceniem lekarskiem i sposobem spożywania w eleganckim koszu 

poczt, opłacone 4 koron 50 hal.
Najlepsze stołowe Winogrona

czerwone 1 białe Chasselas, opłacone 8 koron 80 hal. rozsyła codziennie świeże
za pobraniem, 641

W łaściciel winnic Nóiueth Klein, Lngos liro 11.

„G arderoba  D z ie c in n i^
z dodatkam i: „Dla młodzieży", „Praktyczna gospodyni", „KaeiL dla
dzieclu 1 dodatek literacki dka dzieci, wychodzi punktualnie i-go każdego

miesiąca 74b
nakładem B , Landa as, we Lwowie, ni. Czarnieckiego 3.

Przedpłata kwartalna wynosi z przesyłką w Anstryi koron T2d. 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnia w kraju i za grauicą.

Zranienia każdego rodzaju powinny być troskli­
wie chronione przed każdent zanie-

________  czyszczeniem 389
gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść dc najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 4<> uznaną jest jako środek do opatrzenia rany,

- rozmiękczająca, śoiągająoa maść, tak zwana P r a z k a  m a ś ć  d o m e n a ,  
Oohrania ona rany. uśmierza zapalenie i boi, działa ohłodząoo przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. jĘ F  Odwrotna wysyłka eo dzień ' V I
1 duża puszka 70 b., mała 50 h 
Pocztą, za nadesłaniem k. 3‘16 wysyła się i  puszki 

* » h. 7 „ „ 1 0  „
Ws/.ygtkle c-ęścl opakowaniu mają prawnie

Główny skład: 
„czarnym

zastrzeżo-a markę ochronna, 
5 !  F R Ż G A E U ,

ortem"
Skład

  z . , ’ , 0-.^  n»dworny dostawca, apteka pod
Prag, Kleinselte, róg Meradarasse nr. »
- A — aptekaoh Austro-Węg.

Colossetim W  j P r t M U & U  

Herm anów
pod arty8tycznem kierownictwem R u d olfa  JFranxiaka. 

Cotlzlenule przedstawienie o 8-ineJ wieoaorem.

W N iedzielę 1 świata dwa przedstawienia, o 4  tej I o 8-m ej.

Program: The Grt-at Geeta Family, potpouri akrobatyczne. — 
Hera, król żonglerów. — Fred Ward, gwiazda Paryża. — 

„Ona nie ma kochanka*, farsa w jednym akcie. —  Yitograph.

752
m

f t u c h  p o c ią g ó w  k o l e jo w y c h
O baw iąn ląey i  dułem  1-ge m ała 1907 rob a .

(Czas środkowe - europejski).

POCTĄO 
posp.| naoh. 
przy eh. o^g.
nn

2-31 -

7T0
7-20
7-26

8-55

1-30

216
2-25

10-05 
1030
11-50 
1200
12-40 
1-10

1-55

3-51 
3.55

4-50
5-00 
5-25

5-40

8-40

9-001 

9- 

9-00

10-30

10-50

Wio Lwowa ?
(na d w urzec główny)

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaoso y » ,  
WorooLty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berfio- 
metha Czudina, Seiethu i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sąoza, 
(p. Tarnów), Jasła,Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu Dragi), QŚwięcima, Wieliczki, Orłowa, N. rią- 
oza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, .Haaoka, Ctiyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Choaorowa

Rawy ruskiej, Sokala
Podwołoczysk, (Odessy i Ktiowa\ "Rrodów 
Berlina, Wrocławia Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Kosiyo, Nowego Sąeza przez Tarnów 
Ławocrnego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Sambora. Sanoka Ohyrowa
Iokan, Dorny Watry, Brodinł, Radowiee, Czerniowico, Koło­

myi, Sva»isławowa, Halicza, Chodorowa 
Jaworowa
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagótza, Chyrowa 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (pr*ez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Zydaczona, Potutor, KSrOzmezO 
Sianek, Sambora
Ław ocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Sokala, Rawy ruskiej
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lnbaozowa 
Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sauoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Sambora, Zakopanego, N. Sączu, Jasia, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kooma­

nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Ber- 
hometu, Suczawy 

Tuchli (od 15/6 do 3u/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Nowosielioy, Serethu, Czu­

dina, Radowiee 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Jaworowa
Krakowa (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Karlsbadu, Fragi), 

Oświęoima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa(p. Prza- 
myśl)

Podwołoczyek (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 15/6 do 
15/9 wL), Orłowa (od 16/6 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonioza, Chyro w* (p. Przemyśl)

Ickan, (Bukaresztu), notutor, Ozortkowa, KOrOsmezO, Nowo- 
sielicy, D om y Watry. Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Wiednia, W arszawy, Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu Dynowa, Lubaczowa, 
Jasia, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 

Przemyśl)
Fodwoloozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za­

leszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 
Ławoczuogo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, 

Koohawiny

2-OL

7-01
11-40
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La dworzee „Podzameze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, lw ania pustego, Husiatyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, lwania pust, Skały, Husiatyna, Zbaraża

— _ — — — — — — 1111 nuż— m

POGTAO
posp.
odeh. o r.
12-45

I

2-51
1

610

— 612
6-20

8-25

b-58
7-30

— 8-40

! . 9-06

— 9-20

1-55

10 46 
1105 
—

217 —

8-45

2-3e
8-25

— 4-05
4-30
5-50

■ - H  i

--- 6-159

7-05

6-25
6-30
7-00 !

7'1U : 
7-20J

— 10-40

— 10-51

— 11-00

— 11-15

— 11-30

Z e Lwowa do
(z dworca główne e

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacza fp. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KOrflsmezfl, 
Kałusza, Serethu, Berhometu, Oaudina, Nowosielicy, 
Brodiny, 8uozawy, Dom y Watry 

Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Sanoka, Meztt Laborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. ÓęDicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęoima

KOrósmezO, Ozortkowa, 
Suozawy, Dorny Watry

1 ezan), Żydaczowa Potutor 
Nowosielicy, Brodiny, Putny,

Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża
Kopyczyniec

Chyrowa, Rozwadowa, Ńadbrzezia, Dynowa, Orłowa 
(p. T a r n ó w ) , Zakopanego (p. 1 Araków od 15/6 do 
15/9 wł.)

owa, (Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15M wl.), Wie­
liczki, Oświęoima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
15/6 do 15/9 wł.)

ora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza. Orłowa (o c  15/8 do 15/9 wł.)

i, W oroohty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i Święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy

u, Kałusza, Czortkowa, Zaleszozyk, W yżnicy, K0r5i- 
mezS, Koomania, Dom y Watry, Suozawy, Nowosielicy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy),* brodów, Kopyczyniec, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały lwania 
pustego, Grzymałowa 

Ławooznego Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaozowa
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), N. Sącza.

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl;
Sambora, Ohyrowa, Sanoka 
Stanisławowa

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orlo" 
wł, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Ławooznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Jaworowa
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa) Brodów, Dotutor 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 
Rawy ruskiej, Sokala
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa

przez Przemyśl
Iokan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowo- 

sieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy 

lbora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

howa, (Wiednia, Wrooławia, Warszawy). Dynowa, Tar­
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako­
panego

Iwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyozynieo, Skały, Iwa- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

«-35

1103

11*351

Z dirorea „Pedzanie/e*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Hnsiatyna, Czortkowa, Zbaraż*
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, iiopycayuieo, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk
Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Skały, lw ania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. Wszelkiego rodzajn bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w binrze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawaoh przewozu towarów i tarytowyeh udziela biuro in­
formacyjne o. k. kolei państw, uh Krasiokiou L 6, dizwi nr. 67 w dnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziele i święta zaś od 8 rano do 12 w poł.

.  Ż U

W jdawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Filiera, Neumauna i Sp.


